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Księżna .i ksiąię Kenta w zamku Ilira.ley Halffl spędzają mSoidlowy tmtieaiąc.

W Hollywood, w aita!|jer Kunowem .Warner Bimnhors Finfls Naitl-oaal Picturea’’ -wybuchł 
pożar, który ąpow<xiio<waJ snraity sięgające pól aiuilijoaa >1:larów. Podczas akcji ratunkowej 
pcmfióśl śmierć jeden strażak o.iaz 15 osób odniosio rany i opatrzenia. Na il.w*.revcjj wi- 

■,1ok głównej nflicy w Hollywood.

Pomyślne zakończenie obrad Ligi 
w sprawach Zagłębia Saary.

GENEWA, 6.12. (PAT). Rada Ligi Na­
rodów przystąpiła dlziiś do dyskusji nad 
przedstawionym pu-zez bar. Aloisiego ra­
portem Komitetu Trzech w sprawie za­
rządzeń przygotowawczych do plebiscytu 
w Saarze. Pierwszy mówca, minister La­
yal, podziękował Komitetowi Tuzech. 
Francja, oświadczył mówca, przyjmuje 
wszystkie propozycje raportu. Raport 
rozc.ąga gwarancje,,przewidziane w czer­
wił, także i na nieuiprawnionyoh do gło­
sowania mieszkańców, za-mieszlkujących 
Siarę od trzech lat. Układy gospodarcze 
i f.nanso-we, zawarte przez reprezentan­
tów Francji .J Niemiec, wykazały wzaje­
mną dobrą wolę. Rada, niewątpliwie weź­
mie pod uwagę ducha pojednawczego, 
okazanego, przez Francję. Minister Lava.l 
przytoczył następnie swe oświadczenie, 
złożone w Izbie, że jeśli ludność wrazie 
utrzymania status quo, wyrazi następnie 
życzenie powrotu do Rzeszy, Francja nie 
sprzeciwi się odpowiedniej decyzji Ra­
dy. W zakończeni u min. Laval wylka®ał 
swą bezstronność i troskę o sprawiedli­
wość. Powodzenie rokowań w tej spra­
wce jest dowodem uspokajającego wpły­
wu, jaki może wywierać Liga Narodów. 
Francja dowiodła, że nie ma żadnych u- 
krytych myśli i pragnie pozostać w ra­
mach międzynarodowych. Jc>źie<l>i rząd nie-

Przyjazd rumuńskiego ministra
DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 6.12. (PAT). Przyjazd 
rumuńskiego ministra przemysłu i 
handlu do Warszawy uilegl parodnio 
wej zwłoce.

Jak się dowiadujemy minister przy 
będzie do Warszawy z Pragi w clniu 
12 b.m.

Minister Manoilescu-Strunga będzie 
prowadził w Polsce rokowania w 
sprawie przystosowania obecnych 
traktatów handlowych polsko-rumuń 
skieh do nowych autonomicznych 
przepisów, jakie ukazały się w Ru- 
munji w dziedzinie handlu zagranicz 
•tego.

Dziś w numerze 
k^SOWE WYDALANIE WĘGRÓW — Str. : 
UKŁAD FRANCUSKO-NIEMIECKI

W SPRAWIE SAARY — Stir. 5
t POMOC DLA NAUCZYCIELI - Stlr. z
NOWA FALA RŁDUKCYJ — stir. i
tEBRAK—BANDYTA — Str. i
BILANS BANKU POLSKIEGO — Sta-. <
PROGRAM RADJOWY — Sta', t

mieckii, jak się tego można spodzńewać, 
ożywiony jest podołmem pragnieniem, to 
kwestja Saary nie stanie się pirzyczyną 
kompłikacyj międzynarodowych.

Następnie Lord Eden podkreślił, że 
współpraca dwóch państw, niajbatrdiziej 
zainteresowanych, przyczyniła się dio po­
wodzenia rokowań rzymskich. Delegat 
brytyjski ma .nadzieję, że jest to do­
brym znakiem dla przyszłych stosunków 
obu państw i dila poteps-zemia stosunków 
imiiędizy państwami 'zachodniej Europy.

Następny mówca komisarz Litwinow 
zaznaczył, że Sowiety interesują się spra­
wą Saary zarówmo jako członek Rady, 
jak i ze względu na jej wipływ na spra­
wę pokoju. Komisarz Litwinow zazna­
czył dalej, że ludność Saary może wyże­
rać nietyłko między teimi dwoma pań­
stwami, lecz może także wypowiedzieć 
się za przedłużeniem obecnego ustroju, 
który był pomyślany jako czasowy.

Delegat Polski min. Komornicki przy­
łączył się do powinszować, złożonych 
Komitetowi, a w szczególności bar. Aloi- 
siemu i gratulował również obu. stronom,

Zawarcie porozumienia węglowego 
między Auglją a Polską.

LONDYN, 6.12. (PAT). Na dzisicj 
szem posiedzeniu Izby Gmin minister 
górnictwa oświadczył, że rokowania 
prowadzone między przedstawiciela 
mi przemysłów węglowych Polski i 
Wielkiej Brytanji, zakończone zosta 
ły zawarciem porozumienia.

Wielka lamigłówkaświąteczna.
Na skutek olbrzymiego zainteresowania 

i licznych zapytań w sprawie naszej wielkiej 
obrazkowej łamigłówki świątecznej komuni­
kujemy, źe łamigłówka ta zostanśe zamie­
szczona w jutrzejszym numerze „Kur­
jer a Zachodniego" oraz podane zostaną 
warunki, od których uzależnione będzie 
przyznanie nagrody.

sa

które dzięki wzajemnym ustępstwom po­
trafiły usunąć poważne trudności.

Rada przyjęła raport przedstawiony 
przez bar, Aloisi w sprawie zarządzeń 
przygotowawczych do plebiscytu w Za­
głębiu Saary.

GENEWA, 6.12. (PAT). Havas donosi: 
Konsuli Rzeszy w Genewie Krauli otrzy­
mał odpowiedź siwego rządu, wyrażającą 
zgodę na decyzję Rady Ligi Narodów 
w sprawie utrzymania porządku ua ob­
szarze Saary. Powyższa odlpowiedź rzą­
du ni-emiieckięgo została przedłożona dziś 
popołudniu Radzie Ligi Narodów.

SKARGA JUGOSŁOWIAŃSKA.
GENEWA, 6.12. (PAT). Havas donosi: 

Rada Ligi Narodów niie ustaliła terminu 
swego następnego posiedzenia, a to ce­
lem -umożliwienia tpzeprowadizenia roko­
wań w związku ze skaągą jugosłowiań­
ską. Rząd węgierski dziś wieczorem,, e- 
wentuaflnae jutro rano udzielić ma Radzie 
Ligi swej odpowiedzi. Ministrowie spraw 
zagranicznych Małej Eutemty odbyli dziś 
zebranie, celem przygotowania debaty, 
która odbędzie się jutro.

LONDYN, 6.12. (Tel.wł.). Podpisa­
ny układ węglowy polsko-angielski 
obowiązywać ma przez okres trzech 
lat. Reguluje on podział rynków zby­
tu i ceny.

Nie jest wykluczone, że do układu 
tego przystąpią również Niemcy.

Uwagi N. I. K.
O ZAMKNIĘCIACH 
RACHUNKOWYCH.

WARSZAWA, 6.12. (PAT). P. Pre­
zydent R. P. przyjął w dniu dzisiej­
szym prezesa N. I. K. dr. Jakóba Krze 
mieńskiego w towarzystwie wicepre­
zesa Róigiewicza, (którzy złożyli p. 
Prezydentowi uwagi kontroli pań­
stwa i wykonanie budżetu za rok 
1932-33.

Uwaigi powyższe prezes N. I. K. dr. 
Jakób Krzemieński oraz wiceprezes 
Rógiewicz złożyli następnie p. preze­
sowi Rady ministrów prof. Leonowi 
Kozłowskiemu, ministrowi skarbu dr. 
Zawadzkiemu oraz marszałkom Sej­
mu i Senatu.

Prochy Kirowa
NA KREMLU.

MOSKWA, 6.12. (PAT). Tass dono­
si: Po żałobnym wiecu na Piacu Czei 
wonyim, wczasie którego wygłoszone 
szereg przemówień ku czci Kirowa., o 
godz. 15 Stalin, Mołotow,. Kagano- 
wicz, Woroszyłow i Ordzenikidze po­
nieśli urnę z prochami Kirowa w stro 
nę murów Kremla, gdzie urna została 
wmurowana, przy h-uiku salw armat­
nich i dźwiękach międzynarodówki.

Następnie na Placu Czerwonym od 
była się olbrzymia manifestacja ro­
botników i pochód przed członkami 
centralnego komitetu ipartji i rządu, 
którzy stanęli obok mauzoleum Leni­
na.

W pochodzie przedefilowały tysią 
ce robotników, delegacji fabryk, koł 
chozów, świata artystycznego i t. d.

Niesiono sztandary oraz -transparen 
ty z hasłami politycznymi.

Tragiczna katastrofa
SAMOLOTU WOJSKO W EGO.

WARSZAWA, 6.12. (Tel.wł.). Na po 
lach pod wsią ćhyliczki kolo Piasec z 
na zdarzyła się tragiczna katastrofa 
samodotu wojskowego.

Do lotu ćwiczebnego wystartował 
na samolocie myśliwskim podporucz­
nik z I-go pułku lotniczego, Henryk 
Adamski. W pewnym momencie por, 
Adamski zauważył defekt silnika.

W czasie lądowania pilot uderzył 
motorem o ziemię i poniósł śmierć na 
miejscu. Samolot został zuipełnie zni­
szczony.
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y|||POLSKI
GORSZĄCA SCENA

iW sali Sądu girodakdęgo w ŁoidaL w 
musie rozprawy przeciw nie jakiemu Ka- 
aimierzowi ZwiieizcŁowHkiemu, wydarzy­
ło się gorszące zajście. Zwterachowdsi, 
■wielokrotmie karaimy, odpowiadał za o- 
Bzustlwo. Gdy Sąd! ogitosil wyrok, skalu­
jący osikamżonego na 8 miesięcy więże­
nia, ZwiienzcŁiowSkiii chwycił kmwcyfiiks ze 
stołu ;■ zamierzył się ma sędziego. Cios 
odparował stojący vr pobliżu woźny. 
Zwierzcłborwski wpadł w szał potrzaskał 
krucyfiks. i zaiOzął ciskać w pufbfliazność 
i Sąd kałamarzami, Ikmzestem o t. p;

Wkońcu zdołtalnio awainltumnika obez­
władnić i wynieść przemocą z Saili. W. Są­
dzie wskutek teigio zajścia przerwano 

.wszysdikic rozprawy, gdyż odgffiosy awan­
tury wywołały .popłoch wśród puWiicumo- 
iSci w sąsiednich eallaicŁ.

Z Wierzchowskiego odprowadzono do 
więzieinia, rówtnociześnie wszcżytnając 
przeciwko niemu dochodzenie Oi zniewa­
gę Sądu.

TAJEMNICA DRAMATU TRZECH 
MŁODZIEŃCÓW

Została już wyjaśniona fajemniica 
flnwawego dnaimału w pokoju nr. 407 w 
hotelu „Poilonia", gdizie w ub. niedziele. 
25-fleltini Heiłbert Brzeziński zastrzelił 
'dwóch kolegów: Pasternaja i Jagodę, po­
czerń sam popełnił samobójstwo.

Jak donosiliśmy, urząd śledozy zwrócił 
«ię do policji katowickiej o informacje.

Przeprowadzone w Katowicach docho­
dzenia stwierdziły, że młodzieńcy od1 
dłuższego czasu zdradzali zamiary samo­
bójcze.

Ryszard Pastomej wyszedł z domu w 
dn. 30 listopada', mówiąc ojcu swemu, że 
uda je się do Chorzowa, gdzie był za­
trudniony w hucie. Następnego dnia Pa­
stewnej nadesłał ojcu wiadomość, że rata­
je się na krótki Czas do Warszawy wiraż 
z knflegami Brzezińskim i Jagodą. Paster- 
nej był członkiem Związku młodzieży 
ewangelickiej w Chorzowie, sprawował 
eię bez zanzmftu i cieszył się dobrą opon ją.

Umiejatywę w realizacji zamiarów samo 
bójictzych wykazał Brzeziński, który na 
kilka dni przed wyjazdem do Warszawy 
kupił rewolwer i wręczył go ha przecho­
wanie Pasteunejow.1. We środę przybyły 
również do Warszawy rodziny Brzeziń­
skiego i Patsiłemeja. Rodziny były prze­
słuchiwane przez urząd śledozy.

SAMOCHÓD ZA 50 ZL!
W Warszawie powstało już kilka f- 

aw. „omen tar zysk samochodowych* 1. Są 
to miejsca, gdzie składa się przeznaczo­
ne na szmelc taksówki i samochody. Wo­

bec spadku dblnotów dorożek samocho­
dowych, nie pokrywają cne już nawet 
wydatków eksploatacyjnych, wobec Cze­
go coraz iCtz^aoiej szoferzy wyzbywają się 
wozów, nie mogąc solbie pozwolić na tich 
remont.

ś. tp.

Aleksander Bonikowski
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, zmarł dnia 5-go grudnia 1934 r. przeżywszy lat 91.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Zagórzu nastąpi dnia 
8 grudnia 1934 r. o godz. 2 i pół popołudniu, o czem zawiadamia 
przyjaciół i znajomych pozostała w smutku 
8254 RODZINA.

Masowe wydalanie Węgrów 
z granic Jugosławji.

BUDAPESZT. 6.12. (PAT). Z Szegedy- 
nu nadchodzą nowe wiadomości o wysie­
dlaniu Węgrów z Jiutgoslawjk Nad gra­
nicę węgierską przybywają specjalne po­
ciąg: z tysiącami wydalonych. Według 
najnowszych wiadomości nadchodzących 
z Szągedymui, na jugosłowiańskich sta­
cjach nadlgraniictanych znajduje się pod 
sillną strażą policyjną wiellu obywateli 
węgf.ensk;ch, którzy oczekują na specjal­
ne pociągi, mające ich odstawić do Wę­
gier. Pociągi te mają nadejść jeszcze dziś. 
Masowe wydalanie Węgrów sprawiło w 
Budapeszcie przygnębiające wrażanie.

BUDAPESZT, 6.12. (PAT). Węgierska 
agencja anzędówa donosi: Prasa węgier­
ska z oburzeniem informuje o wydale­
niach masowych obywateli węgierskich z 
gramie Jugosławii, podając szereg szcze­
gółów świadczących o hrultałnem obcho­
dzeniu się z wychodźcami.

BUDAPESZT, 6.12. (PAT). Węgierskie 
biuro korespondencyjne poda je, że wczo­
raj wieczorem dk> leżącego nad granicą 
miasta1 Szeged przybyła mowa paribja wy­
dalonych z terytorjum jugosłowiańskie­
go Węgrów. Uchodźcy ca opowiadają, że

Zaufany współpracownik Hitlera 
przeniesiony w stan spoczynku.

(BERLIN, 6.12. (PAT). Dziś w południe 
niemieckie biuro informacyjne ogłosiło 
•następujący komunikat: Wódiz i kanclerz 
Rzeszy zarządził przeniesienie w stan 
tymczasowego spoczynku podsekretarza 
stanu w ministerstwie gospodarstwa Rze­
szy, dyplomowanego inżyniera i profe­

Ceina talkdej taksówki wynosi- dziś już 
200 zł. zaś samochody sprzedawana na t. 
zw. „szmelc" spnzedaje się za 50 — 60 
zł.. Na cmentarzyskach samochodowych 
leży diziiś już po 1000 i więcej starych wo­
zów.

władze jugosłowiańskie zmusiły ich do 
natychmiastowego opuszczenia kraju, nie 
pozwalając nawet na zabranie najtnie- 
ztbędniejfezych rzeczy.

DEMARCHE WĘGIER.
BUDAPESZT, 6.12. (PAT). Węgierska 

agencja telegraficzna dbwiaduje się ze 
źródeł miarodajnych, że w związku * ma- 
sowem wysiedlaniem Węgrów z Jugo- 
słajwji rząd węgierski poczynił demarche 
dyplomatyczne, jakie uznał za konieczne.

BUDAPESZT, 6-12. (PAT). Minister­
stwo spraiw wewnętrznych wydlało sze­
reg zarządteeń, celom zapewnienia pnzy- 
tuflku Węgrom, wysiedlanym masowo z 
Jugosławji. Z kół miarodajnych oświad­
czono przedstawicielom prasy, że wysie­
dleni, którzy pozo®tają bez środków dio 
życia, otrzymają zapomoga maiterjaftne i 
kwatery. Na jutro w tej sprawie została 
zwołana konferencja mlędzyminisetirja1'.- 
na. Koła polityczne lansują pogłoskę, że 
rząd węgierski zastanawia się nad ewen­
tualnością skierowania skamgii do Ligi Na- 

sora Gotfrieda Fedora, odwołując go ró­
wnocześnie ze stanowiska komisarza 
Rzeszy dó spraw kdlónizacyjinych i przy­
znając mu ustawowe prawo do pensji.

Jak wiadomo, dlr. Fedor pnzed killfcu 
dniami ustąpił ze stanowiska profesora 
politechniki w Charlottenlbuingiu oraz

zrzekl się funkcji przewodniczącego n^, 
rodowo - socjalistycznego związku inży­
nierów niemieckich. Fedeą jeden z fila­
rów i pierwszych czfonków. ichu naro­
dowo - socjalistycznego, jest właściwym, 
twórcą gospodarczej teorji narodów© - 
socjalistycznej, której główny post u W 
stanowi t zw. łamanie jarzma procentów. 
Feder należał do najbardziej zaufanych 
współjprcowników kanclerza Hitlera, któ­
ry Barn w swej książce „Mein Kaunpfu 
wyraźnie stwierdzą że poznanie z Fede- 
rem na początku ruchu narodowo-socja- 
listycznego wywarło na niego decydują­
cy wpływ.

(MONACH JUM, 6.12. (PAT). Bawar­
skie ministerstwo spraw: wewnętrznych 
zwolniło trzech wyższych urzędników m. 
ilu. byłego prezydenta policji w Augs- 
buirigni, który za czasów drugiej Rzeszy 
porówtnał w swoich raportach narodo­
wych socjalistów z komunistami.

Masowe rozstrzeliwania
W SOWIETACH.

MOSKWA, 642. (PAT), Wśród 66 
osób rozstrzelanych wczoraj w Mo­
skwie i Leningradzie znajduje się je­
dna kobieta Bułyigina.

Według pogłosek rozstrzelany Kon 
słanty, syn Krystyna Rosenberga ma 
być krewnym kierownika wydziału 
zagranicznego partji narodowo-socja 
listycanej.

Pożar
W KINO-TEATIiZE.

PARYŻ, 6.12. ('PAT). W pobliżu Per 
pignan wybuchł pożar w kino-teairze. 
w czasie pożaru 56 osób, w większo­
ści kobiet i dzieci, odniosło rany i po 
iparzenia, 36 osób musiano odwieźć do 
szpitala.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA

Delwifey: Belllgja 125.95. Hofllainidlja 358.40. 
Laindlyn 2622, Nowy Joiik 529*A  Nowy Jork 
(kjaib-ell1) 5j29 i tlnzy czw. Osilo 151.90. Paryż 
54.95, Praga 22.13. Szrwajcairja i.Tif.75. Sztok- 
Irfm 131535. Wtochy 45^13. BeHHm 213,00

Obmatry mntoj, niż średnie, fieuuctencja nie- 
•jiedlmoHiltaj, Banknoty diollairowe w oibnortiach 

pazaigieildawych 528 i fazy czw. Bubel złtoty 
4.596. Dolllair aloity 8.914. Gnam czystego zło­
te 5.9244. Mairki mśetmóedloie (bamlknoltiy) w 
obnatech prywatnych 191.00 (temdlanoja moc 
na). Funt szteifliaugów (banknoty) w obrokach 
prywatnych 2624^—2650.
Plaipóery pmocemtowe: 5 proc. poż. budowla 

na 45.75 ; 7 proc. poż. Stabilizacyjna. 6833— 
68.75 (oidoiiniki po 500 <Ml) 68.88 (wproc.);’ 
4 prac. Ikomiwiensyijina 64.50—65.00—6475) 6 
pnoc. poż. dioftauioiwa 72h3 (w proc.); 5 pnoc.' 
poż. ikalejowa tanwiansyjna 60.50.

Aikąjte: iBiaink (PoJfelloi) 94.50—95.00: Węgiel 
15.50—>15.00; MIpop 10.40—101.50; Stanaicho- 
wiioe 12.90; H-aibeinbusch 56.50,

fABRYKA CUKRÓW

i CZEKOLADY
JAN ZIÓŁKOWSKI

W WARSZAWIE 6W1

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki, 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

$6 —
— Beta, co tobie? Niedawno mi się zwierza­

łaś, że go kochasz, a teraz chcesz go zgubić?.
— Ja... go... mniszę... zgubić...
Zapanowało milczenie Po kątach ipokojn słał 

się gęsty mrok. Beta nie pozwoliła zapalić światła. 
Za oknem szalała grudniowa zawieja.

i— Iza, ty musisz coś zrobić!
- Ja...?!
— No, chyba masz mi dużo do zawdzięczania...
— Ach, Beciui, jesteś naszą dobrodiziejiką — 

zaszczebiotała skwapliwie Komorska i umilkła. 
Bała się poprostu zapytać, o co chodzi. Znała mści- 
iwość przyjaciółki, ale takiej jej jeszcze nie wi­
działa. Intryga była jej żywiołem, ale nie dramat- 
Z drugiej strony narazić eię Becie znaczyło to sa­
mo co narazić męża na utratę stanowiska.

— Nienawidzę go! Nienawidzę go!
— Niedawno twierdziłaś, że go kochasz.
— Znieważył mnie!
Iza chciała zapytać: czem, i znów zabrakło 

Jej głosu. Zresztą domyślała się. Obraził ją obo­
jętnością, a może nawet wyraźnem zlekceważe­
niem miłosnych awansów.

— Beciu, czy on ciebie mógł znieważyć? Ja- 
nte nie zniżała do ohraizv na takiefflo— ta­

kiego—
Panina Wyżkorońska tupnęła z wściekłością 

nogą.
— Proszę cię, bez uwag! Musisz mi pomóc!
Ostry głos przyjaciółki przywołał Izę do po­

rządku. Stosunek ich był tego rodzaju, że poufna, 
plotkarska przyjaźń graniczyła z pogardliwym 
despotyzmem i karnym posłuchem.

— No... dio—brze, ale nie rozumiem. Zgubić... 
co to znaczy zgubić!?

— No przecież nie zabić — zaśmiała się szy­
derczo Beta. — Coś ty taka wystraszona? Poradź 
mi, jak się zemścić. Ty się na tem znasz — dokoń­
czyła z mimowolną zjadliwością.

Zapadło milczenie. Po chwili panna Wyżko­
rońska odezwała się jakby do siebie:

— To jest typ! Jak ja się mogłam w nim za­
durzyć! Przecież to istny komunista. Poglądy ma 
bardzo szerokie. Brata się z t. zw. ludem. Do nas 
odnosi się zawsze z dziwną rezerwą. Ubiera się 
jak agitator — demagog — już napół uwierzyła 
swoim słowom.

Izie rozjaśniło się w głowie.
— Ach, to może on podburzał chłopów do kra­

dzieży ryb z jeziora i drzewa z lasu i namawiał 
ich do komunizmu!

— Napewno on! — potwierdziła gwałtownie 
Beta. — Twój mąż był już przesłuchiwany przez 
policję?

— Tak.
— Podobno znalazł odezwy kom.iinisstvczne

— Czy je oddał?
— N... nie wiem. Widziałam, jak chował do 

biurka.
Beta wstała.
— Chodźmy zobaczyć.
—■ Nie... nie wiem. Może wrócić Lada chwila. 

Poszedł do pałacu, do twego ojca.
— Zamkniemy drzwi na kiucz. Chodź!
Komorska posłuchała, ale z ociąganiem. Zam­

knęły na klucz drzwi od weranldy, zapaliły świa­
tło w saloniku i przeszły do sąsiedniego gabinetu, 
którego jednakże nie oświetliły.

— Która szuiflada?i
- Ta .
Na ciemnym blacie biurka, zabielał w pół­

mroku stos papierów. Beta wzięła jedną pod szal.
— Muszę przeczytać! Więc to on mógł umo­

czyć w tem rękę!
Iza uderzyła się nagie w czoło.
— Chodźmy, Beciu, mam świetną myśl!
Wróciły do saloniku, zamykając za sobą 

dinziwi. Ledwie to uczyniły, zadzwoniono do drzwi 
frontowych.

— Felek — przestraszyła się Komorska i po­
biegła otworzyć.

Beta usiadła niedbale na kanapce pod palmą-
Komorski przyszedł nie sam. Usłyszała głos 

pana Tomasza, jednego z praktykantów:
— Zbierali się u gajowego Kocisza. Jego też 

pewnie aresztują, ■

D. e. *.
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Układ francusko-niemiecki w sprawie Saary.
Na zakończenie obrad Komitetu 

Trzech w Rzytmie podpisany został — 
jak jiuż donosiliśmy -w depeszy — ob­
kład finansowy francusko - niemiec­
ki, dotyczący sumy, jaką zapłacą 
Niemcy za kopalnie w okręgu Saary 
w razie pomyślnego dla sielbie wyni­
ku plebiscytu. Porozumienie ito do­
wodzi, że wśród mocarstw I— nie wy­
łączając samej Francji — nie liczą 
się bardzo z prawdopodobieństwem 
utrzymania „status quo‘‘. Zrozumieć 
teraz można długi tok obrad rzym­
skich i odkładanie daty zebrania się 
Rady Ligi. Widocznie ważyły się rze­
czy doniosłe, mające wielki wpływ 
na konstelację europejską, że trzeba 
było zwlekać.

Układ finansowy francusko nie­
miecki w sprawie Saary jest zatem 
faktem, kitóry rozpoczyna — przy­
puszczać należy — nowy rozdział w 
stosunkach francusko - niemieckich 
oraz w polityce europejskiej wogóle. 
Hitler ze swej strony podkreślał nie­
jednokrotnie, że Saara etanowi 
główną przeszkodę dla dobrych sto­
sunków sąsiedzkich Niemiec i Fran­
cji. Ma się wrażenie, źe również ze 
strony Francji wzmaga 6ię znowu 
skłonność uwierzenia w to. Ostatnia 
wizytta Rilbbentroppa w Paryżu, a 
zwłaszcza fakt jego rozmowy z Łava- 
lem, daje tu wiele do myślenia.
. Polityka min. Barthou, która zmie­
rzała do realizacji dwóch paktów dla 
organizacji pokoju zwłaszcza w Eu­
ropie wschodniej i południowo- 
wschodniej, stenowi, zdaje się, zam­
knięty już w sobie okres. Śmierć 
Barthou nadwyrężyła oczywiście te 
plany, ale możliwe, że icn nie zni­
weczyła jeszcze całkowicie. Lavail 
miał przecież wkroczyć w ślady swe­
go poprzednika.

Ale sprawa z paktami nie kleiła 
jię coraz bardziej. „Loearno wschod- 
nie“, które spotkało się z gładką od­
mową Niemiec, a z bardzo krytycz- 
nem stanowiskiem Polski, schodziło 
wobec coraz to nowych zagadnień na 
dalszy plan. Wtórowała temu świa­
doma polityka Rzeszy Niemieckiej.

Opierając się na przekonaniu, że 
opinją francuska straciła mniej czy 
więcej zaufanie do Polski, a nie wy­
zbyła się jeszcze pewnej nieufności 
do Rosji sowieckiej jako kandydatki 
do trwałego sojuszu, polityka na 
Wilhelmstrasse zaczęła celowo na­
wracać do starej linji Briand — Stre- 
semann.

Sytuacja zmieniona była wpraw­
dzie o tyle, że terenem nie była już 
Genewa, odkąd Niemcy opuściły Li­
gę. Ale i na ten temat gotów byłby

Hitler dyskutować. Cała jego polity­
ka gorączkowego dożbrajania się w 
ostatnich miesiącach zmierza właśnie 
do tego, by postawić Europę wobec 
faktu dokonanego w sprawie zbro­
jeń. Osiągnąwszy, nawet za cenę zła­
mania traktatu wersalskiego faktycz­
ną równość w dziedzinie zbrojenia 
się, nie będzie potrzebował się wię­
cej o to targować. A wówczas droga 
do Genewy jest otwarta: nie będzie 
sprzeciwów wewnątrz narodu nie­
mieckiego, skoro równość już istnie­
je. „Równi" z „równymi0 |— mogą

ŚNIADANIE DLA DYPLOMATÓW U MINISTRA LAYALA,
Na aafcończemie rozmów IrainiciiSkoJtaredkSoh miiimieteir Spraw zaginanńiozniiydh Latali wyxtai 
śnaadainfe dla dellegaitów oba pańsllw, biwącyicłi uidteilaił w rocnnowie. Na ac(jęciu (od ła­
wę j) mńta. Latali, premjer flamiJm, món. Tertuileson, poseł tuinedki w Pairyźiu Swad Bey. Stoi 

poseł! mmnuński w Pairyiau, Cesraamo.

0 czem będzie obradowała 
międzynarodowa konferencja pracy.

Na najbliższej międzynarodowej 
konferencji pracy, która odbędzie się 
w Genewie w rolku przyszłym, rozwa 
żarna będzie ni. in. sprawa zachowa­
nia uprawnień ubezpieczeniowych w 
zakresie ubezpieczenia inwalidzkiego 
dla robotników, zmieniających kraj 
zatrudnienia; sprawa ta posiada dużą 
wagę dla Polski, jako dla kraju emi­
gracyjnego.

Międzynarodowa konferencja pra­
cy zaijmie się również spiraiwą zatru­
dnienia kobiet w pracy pod ziemią 
we wszelkiego rodzaju kopalniach, 
oraz sprawą bezrobocia wśród mło­
docianych; uchwały w tej ostatniej 
sprawie mają być opracowane w for 
mie zaleceń.

W dalszym ciągu porządek obrad 
przewiduje forsowaną oddawna

LISTY Z TRZECIEJ RZESZY.

Niemcy przy jednym stole z Francją, 
Anglją czy Włochami „organizować 
pokój europejski" — po swojemu.

Zachodzi obawa, że zanosi się na 
to, że celem „filopolskiej1* polityki 
Berlina, przyciągającej Polskę do 
Niemiec, był zamiar skompromitowa­
nia Polski wobec Francji, by następ­
nie wyciąigjnąć rękę ku Francja, a 
Polskę zostawić opuszczoną przez 
Francję, wywiedzioną w pole przez 
Niemcy, wogóle odosobnioną.

Oby do tego nie doszło. 

przez Polskę sprawę płatnych «rio- 
jów w przemyśle. Uchwalona ma’ 
jyć również ogólna konwencja W 

sprawie przywrócenia czasu pracy 
w przemyśle; działy przemysłu, do 
których stosowana ma być ta koniwen 
cja, ustalane będą corocznie na mię­
dzynarodowych ktonferencjach pra­

cy. Ponadto porządek obrad przewi­
duje sprawę rewizji konwencji wę*  
glowej o czasie pracy, dyskusję nad 
dorocznem sprawozdaniem dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy, o- 
raz powołanie komisji dla zbadania 
raportów poszczególnych państw o 
stosowaniu przez nie ratyfikowanych 
konwencyj pracy.

Z DNIA
ZMIERZCH OŚWIATY.

„Głos Narodu' pisze o tragicznym 
stanie oświaty w Polsce:

Dzńeń zmów 7 gunudlnóa ba. będizie dlnietrn 
Oaryityiczmiytni ma 'umdiwetreyliiertach, gdizie pod 
giroizą iiitlnaity moaniości stadjów stoi w 
Mince akoto 4.000 (jjeślJ nae więcej) słu- 
dhaiczów. W samym itfyfflko Knalkowńe prnzy- 
mui-ioiwie potaernwanie stiuidljaw grozi przesiało 
ttyis&ąioowil uniłodiycth llinidlzi Jedni i dinudizy 
tzmiaijdią siię poza sizkodą mie dllialtlegot, że li­
czyć się nife clieą ltu‘b mie umieją, alUe dlllat. 
tego, źe mile mogą. Nile imogą, bo są biecM.

Równocześnie pnzesziłio 700 tysięcy dzieci 
w iwieflou szkoillnrym nie chodzi u nas dlo 
szikołyi, bo mierna dlla much izb stókiOłlhryKih 
amń maiuctzyicjeUii. Manny ileż srtiwńendlzóną 
ilość 6 mślljomów dlorostydh omaflłfeibetów‘‘.

Niech żyje demokracja.
Z Mełbounne (Austfnalja) donoszą o za­

bawnym igicydeaiicae, który wydarzył eię 
itazectemiu synowi króla Jerzego angiel­
skiego, księciu Gloucester w ratuszu mia­
steczka. Tovootmlba. Królewicz zapalił na 
saili posiedzeń papierosa, mimo wywie- 
ezonego napisu, zakazującego palenia. 
Pełniący na saJi służbę strażak zwróci® 
'księciu uwagę na tę niewłaściwość. Zo­
baczywszy to burmistrz, przystąpił na- 
tychimiast do księcia, przepraszając go za 
incydent i zapowiadając d'yscyplimame 
ukaranie strażaka. Obecnie związek stra­
ży ogniowej w AdeOiadda uchwalił rezo­
lucję z uznaniem dla strażaka za jego 
gorliwość, oraz wyrażając nadzieję, że 
w stosunku dlo niego nie zostaną wyciąg*  
mięte żadne kotneekiwencje.

U Mussoliniego.
„Hajnt“ (nr. 264) na podstawie 

swoich źródeł (bez ich wymienienia) 
informuje o treści rozmowy, prowa­
dzanej między Mussolinim i dr. Gold 
manem, prezesem Komitetu delega- 
cyj żydowskich (Paryż) w Rzymie, 
w dniu 14 b.m.:

„— MusacAfint bardzo zaiiinrteresiawBll sśę 
sytuacją poitefloioh żydów. Dr. Godłdttnam 
wręczył pnzyitam Muissofflinlifeunu książki; 
Jalkóba L^zwzyńskiiego".
Również sprawy Zagłębia Saary 

były poruszone:
— Dotykając w biięgu rozmowy sytua­

cji żydów w Zagłębiu Saairy, Mnusśoilńnii 
obiecail polecić wiłoskiiemii członkowi iko- 
rniigji do spraw Saairy, aby poczynili wiszyst- 
iko co mraiźma, cefliem olbnony żydów od 
tonzywdy0.
Książka Jalkóba Leszczyńskiego 

nosi tytuł: „Żydowski upadek eko­
nomiczny po wojnie światowej". Zo­
stała wydana przez Komitet delega- 
cyj żydowskich i biuro do spraw 
kongresu światowego w 3 językach: 
francusikim, niemieckim i w żargo­
nie. .Leszczyński" jest to pseudo­
nim; właściwe nazwisko jego — 
Chmiurner. Jest członkiem „Buindu*',  
przebywa obecnie w Polsce, po wy­
rzuceniu z Niemiec i z Łotwy. Jest 
obywatelem litewskim.

Jaki wpływ będizie miała ta robo­
la — niewątpliwie po pewnym czasie 
okaiże eię. Zawcześnie zabierać głos 
y tej Sprawie, zamało jeezc-ze ma się

Kłopoty Niemiec z bezrobotnymi.
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego0).

Berlin, w grudniu.
Rząd Rzeszy niemieckiej poczynił 

w ostatnim czasie kilka zarządzeń, 
mających na celu zatrudnienie bezro 
łbotnych w zimie a zarazem zabezpie­
czenie wsparcia dla nich. Kierownik 
państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy i ubezpieczeń od bezrobocia, 
Syrup, zaleca w swym okólniku, aby 
w okresie zimowym rozszerzono ro­
boty doraźne, prowadzone przez cia­
ła samorządowe. Aby poprzeć usiło­
wania samorządów w tym kierunku, 
obiecał, że dotychczasowy dodatek 
państwowy podwyższony zostanie z 
dotychczasowych 2.50 marek na trzy 
marki. We wspomnianym okólniku 
powiada się, że bezrobotni z miast 
powinni być zatrudnieni przy robo­
tach doraźnych o ile możności jak- 
najdalej od miasta, na wsi. Koszta 
przeniesienia i zamieszkania ponosić 
będzie za biedniejsze gminy Urząd 
pośrednictwa pracy. Specjalne wspar 
cia przyrzeka się prywatnym przed­
siębiorstwom, które produkować ma­
ją towary, które Niemcy sprowadzać 
muszą z zagranicy.

Sekretarz stanu w ministerstwie 
skarbu Reinhardt w swem niedaw- 
nem przemówieniu o finansowaniu 
,wałki z bezrobociem zaznaczył, że

według programu Papena odnośnie 
natychmiastowej pomocy, wyasygno­
wano na zaopatrywanie pracy

1.902  MILJONÓW MAREK.
Z ogólnej kwoty na oprawę i rozsze­
rzenie gmachów, która wynosiła 500 
miljonów pozostaje na bieżącą zimę 
110 miljonów. Z tego tytułu podczas 
tegorocznej zimy zatrudni się 300.000 
bezrobotnych.

Jak oświadczył minister propagan­
dy Goebbels w ramach zeszłorocznej 
pomocy zimowej nagromadzono 358 
miljonów marek. Z tego przypada 
184 miljonów darów w gotówce, resz­
ta, to dary w naturze. Bezrobotnym 
rozdano różnych przedmiotów za 34” 
miljonów marek. Łącznie z członka­
mi rodzin bezrobotnych z zimowej 
ipomocy korzystało 16 miljonów lu­
dzi. Akcja pomocy zimowej prowa­
dzona będzie i w roku bieżącym. 
Tym razem prowadzona będzie, jak 
mówi Goebbels pod hasłem:

„TYLKO JEDNA POTRAWA 
NA OBIAD4'.

Równocześnie sprzedawane będą od­
znaki na ulicach. Poza tem głównym 
źródłem dochodów akcji pomocy zi­
mowej będą „dobrowolne potrącenia 
z płac i zarobków. Ściągane też bę­

dą „dobrowolne" dary od przemy­
słowców, zakładów przemysłowych 1 
handlowych. Rolnicy składać będą 
dary w naturze. Kupcy oddawać bę­
dą do dyspozycji pomocy zimowej 
różne przedmioty codziennego użyt­
ku oraz środki żywnościowe. Z ze­
branych tą drogą pieniędzy komitet 
pomocy zimowej zakupi tylko żyw­
ność i opał dla rodzin bezrobotnych.

Goebbels najprawdopodobniej u- 
myślnie podaje większą liczbę bezro­
botnych. Wykazy urzędowe są skrom 
niejsze. W grudniu rząd niemiecki o- 
blicza, że liczba bezrobotnych wyno­
si 4,059.055, z których znaczna część 
korzystała ze wsparć z tytułu ubez­
pieczenia na wypadek bezrobocia. 
Ci bezrobotni nie mogli korzystać z 
pomocy zimowej, która zaopiekowa­
ła się 16 mil jonami ludzi. Jeżeli o- 
dliczymy rodziny, to pozostaje 4 mi­
ljony bezrobotnych, których należy 
doliczyć do cyfry bezrobotnych, wy­
kazywanej przez rząd. W ramach 
pomocy zimowej rozdzielono pomię­
dzy 16^ miljonów bezrobotnych 357 
miljonów marek. Akcja trwała okrą- 
gło sześć miesięcy. Na każda potrze­
bującą rodzinę przypadało więc 
dziennie 12 fenigów.

Zygm. Różycki. -
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0 POMOC DLA NAUCZYCIELI.
Jak Łiunza gr,adowa przeszła nad nau- 

czyoielem głośna sprawa bucia w szkole. 
Trzeba objektywmie stwierdzić, że na- 
ogół prasa pozytywnie odniosła się do 
pracy nauczycielskiej, stwierdzając Sze­
reg iniepirzecaęitaiych wartości', jakie nau­
czy ci^dl realizuje w życtin, stając się waż­
nym czynnikiem kultury i ładhi w spo­
łeczeństwie. T. zw. bicie w szkołę inr.e jest 
(żadnym systemem ale opiera się na wy­
padkach, które znajdują swoje wyja­
śnienie nietylko w ‘Warunkach pracy w 
tezkole powszechnej, aflie w obyczajowo­
ści, społeczeństwa. Jednocześnie wypzły 
na jaw inne mnomenty. Obnażone miano- 
iWuCie zostały w całym swym tragizmie 
/Ciężkie warunki pracy i życia nauczycie­
la.

A więc, że nauczyciel jeSt ponad siły 
przytłoczony ciężarem obowiązków. Ma­
jąc w klasie 70 dzieci, mnisi wi^kezść dza- 
Bn poświęcać na wtazymanie w karności 
i uwadze klasę, a nie naukę. Izby azkol- 
ne nie odpowiadają prymitywnym wy­
maganiom higjeny i pracy umysłowej. 
Praca administracyjna i społeczno - or­
ganizacyjna zajtmraje mm każdą woOiną 
chwilę, w której obciąłby odpocząć. Nau­
czyciel nie ma środikćiw mat eitjaJinych na 
zaspokojenie swych potrzeb kullturaflinych 
brak mu na kształcenie dzieci w Szko­
tach średnich, z trudem może wyżyć z 
hodiziną. Brnie coraz dalej w dług? i nę­
dzę imalterjaflimąi, zdała od środków kul- 
kuiralnych, bez nadziei na polepszenie 
\wego ciężkiego bytu.

Nie podkreślono przytem dość moOno, 
że nauczyciel szkoły powszechnej, zwła­
szcza w miastach, ma specjalne utrud­
nioną pracę z powodlu obniżenia ogólne­
go poziomu moralnego po wojnie, co do 
pewnego stopnia idzie w patrzę z powsze­
chną biedą i kryzysem. Do szkioły po­
wszechnej, jako powszechnej, w której 
praca jest obowiązkowa, uczęszczają, 
bądź mają pnawo uczęszczać wszystkie 
iłzieci bez wyjątku, ze wszyHtk-ich 
warstw społecznych. Nie mamy dokład­
nej statystyką jaki procent wśród niemi 
stanowią dizrieci moralnie zaniedbane. W 
każdym raz-.e odsetek takich dzieci, zwł. 
,w większych miiaStadh. jest handze duży. 
Szkoła — mając tnawskroś wychowaw­
czy i demokratyczny charakter, cudów 
dokazuje, aby ze swych murów wypu­
ścić dobiryich ludzi i obywateli, ale doko­
nywa się to jakiemiż ofiarami nauczy- 
Cielstiwa? Wszakże nierzadkie są wypad­
ki, kiedy 'zdemoralizowany warunkami 
'doimowemi chłopiec pięścią albo nożem 
domaga się tolerancji dla swoich wybry­
ków. Wypadki pobicia zwłaszciza nauczy 
eielek też należą do fafldWm Szkół dla 
moralnie zaniedbanych jest tak mało, 
że w każdej klasie nauczyciel musi zno- 
B:ć po kilku osobników, którzy wymaga­
ją specjalnej opieki wychowawczej, indy 
jwidurtlnej, a tej szkoła powszeicbna nie 
może im dać wobec faktu nadimierinOgo 
przeładowania klas (minimum 60 u£iz.).

Chłopcy ci psują Masę, utrudniają 
naukę, a nauczyciel wobec nich jest bez­
silny, gdyż usunąć ich ze szkoły nie moż­
na, Chyba prze&unąć do innego zakładu, 
wzamian za podobnych uczniów. Tak też 
i szkoły postępują, nic na tem nie zy- 
skawszy. gdyż tyllko w niektórych wy­
padkach zmiana otoczenia wpływa le­
niej (i to n,a pewien, czas) na wydhowan-

Z naiciskiem stąd miusiimy podkreślić, 
Że większą niż dotychczas uwagę należy 
zwrócić na sprawę oświaty w Polsce, na 
iwarunk: pracy nauczycieli. Najwyższy 
czas, alby głębiej zainteresować jak naj­
szersze warstwy społeczeństwa powszech­
nością szkoły, jej poziomem.

Musimy znaleźć miejsce na ławie szkol­
nej dla 700.000 dzieci, usunąć analfabe­
tyzm wlśród dorosłych. Jest to kwest ja 
ambicji państwowej i społecznej. Te 
sprawy jak najczęściej muszą być oma­
wianie na terenie prasy, by szeroki ogół 
społeczeństwa poznał ich ważność i m- 
Znał za nnecierpiący zwłoki, a niezmier­
nie ważny odcinek pracy realizacyjnej 
naszego pokolenia.

Społeczeństwo winno dowiedzieć się, 
że ilość dzieci wzrasta u nas w stosunku 
odwrotnie proporcjonalnym do budżetu. 
Podczas gdy w ostatnich Mach ilość dzie 
ci wzrosła o 35°/o, budżet państwa zmiej- 
®zył się o 25°/o. Słowem dział oświaty, 
'tMflrfrninririk wanioD nowiekszać się. 

zmn.ejsza się coraz bartdaaej, grożąc zu­
pełnym załamaniem się.

Ozcaędaa się zaś przedewszystkiem 
kosztem naraczyciefli. Wszakże budżet 
Min. W. R. i O. P. jest w przeważają­
cym ,procencie (91%) personalny. Odldlaw 
na się już z pianiędizy państwowych nie 
buduje, pomoce szkolne dostarczają prze­
ważnie samorządy szkolne lub w gimnaz­
jach patronaty rodzicielskie.

Ostatnie dekrety uposażeniowe, jak 
wiadomo zmniejszyły pobory oauiozyciel- 
skie na sumę ok. 15 milj. zł. Nóedość za­
tem, że nie zwiększa się ilość etaitów nau- 
ezycieftskich, ale minimum egzystencji 
nie daje się nauiczyciefetwu etatowemu1, 
obciążając wzamian nadmiarem obowiąz­
ków.

Mamy zato tysiące beznobotinych' nau­
czycielu, dla których karą jest iiclh ■wy­
kształcenie, karą dążność dó wiedzy, 
chęć ideowej pracy dla społeczeństwa- 
Zapewnią się im w drodze łaski zajęcia 
bezpłatnych praktylkamitów, którzy mdle­
ją z głodu na lekcjach, bądź rzucają 
pnacę nauczycidiską, woląc tłuc kamienie 
na szosie, gdyż ta praca daje im przynaj­
mniej kawałek chleba. Tymczasem w- 
szkole, aby ucizynić zadość powszechno­
ści matfCzałmia, brak jest 17.000 nauczycie­
li... W teorji zaltem traktu jemy nauczy-

Niespodzianka dla czytelników
„Mojego Światka”.

Jutro więc ukaże się „Mój świa­
tek", dodatek dla dzieci, w którym 
mili czytelnicy tego pisemka znajdą 
dla siebie nielada niespodziankę.

Jak już pisaliśmy, każdy z milu­
sińskich, jeżeli nadeśle do redakcji 
rozwiązanie specjalnej gwiazdko­
wej łamigłówki z kuponem, wycię­

kronika ynfiłFRIfl
KALENDARZYK.
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Piątek

Dziś f Ambrożego 
Jutro Niep. Pocz. NMP.

Wschód słońca 7 m. 30.
Zachód „ 15 in. 41.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAfił.KRIF.; Wiiiosenna Panaidia 
PAŁACE: Co mój mąż rób! w mocy 
EDEN: Miłość Tarzana.

X HANDEL PRZED ŚWIĘTAMI. W o- 
kresie prsedśwdątecanym godziny handlu 
w Sklepach będą przedłużane. Poczyna­
jąc od 18 bm. sklepy będą mogły być o- 
twairtte do godz. 21, a oprócz tegjo w mie- 
dzieflę dnia 23 bm. od godiz. 13 do 18. W 
poniedlziałeik dnia 24 Łan. wszystkie 6klle- 
py i Lokale muszą być zamknięte od go­
dziny 18.
X MONETY Z PODOBIZNĄ MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. Dzieanik Ustaw przy­
nosi motąporządżemie ministra skailbiu 
ikltóre ustala nowe wzory monet srebrnych 
wairtoścó 2, 5 i 10 złotych. Nowe monety 
zawierać będą z jednej stoany głowę 
matsz. Piłsudskiego, z drugiej orła z na­
pisem dokoła „RzectapospołLita Pofcka“ o- 
raiz z dodaniem pieścienia ze styfliiaowa- 
inych promieni. Obok nich pozostaną w 
obiegu mionety dotychczasowego wzoru, 
z głową kobiety.
X ODCZYT. W piątek, tj. dziś o godiz.
7.30 kier. Antoni Barański- wygłosi w 
świetlicy im. Stefana Żeromskiego prtzy 
uli. Rybnej 9 odczyt pt. .^Położenie, ob­
szar i gtranice Polski".
X SPROSTOWANIE. We ■wetoorajszem 
sprawozdaniu ze święta górniczego w Dą­
browie znalazła eię pnzyfcra omyłka, mia-- 
nowicae dwukrotnie wydirukowamio błęd­
nie nazwisko nadsztyigara p. Wiktora Ko­
ralewskiego, którego nazwisko nBtakrę. 
como na Kowalewskieurio.

eneŁa inaczej fi inaczej w praktyce. Sta­
wiamy przed nim wielkie zadania dekla­
mując o szczytoem jego posłnmicitiwie, a 
gdy chce to posłannictwo wypełnić, brak 
miu na to sił i środków. A Kluż.z 'tych naiu- 
czytóeli już załamało 6ię -pod Ciężarem 
trudności!? Bo czyż nie jest załamaniem 
się przekreślanie przez młodego człowieka 
tych wszystkich pięknych haseł, założeń 
i idej, które wpojono mu na ławie szkol­
nej, a które wżyciu nie dlają się reali­
zować?

MuSimy się zaopiekować nau'Cfcy<cielem 
zwłaszcza młodym, jego pracą i wysiłka­
mi. Musimy ŁDiżej wniknąć w życie nau- 
czyciełsit-wa. Społeczeństwo bowiem nie 
może pozwolić, alby marnowały się bez­
cenne Skarby sił ideowych, jakie z racji 
już swego powołania tkwią w duszy nau 
czyctela, a 'które w obecnych warunkach 
pracy nie mogą znaleźć należnych forta 
realizacyjnych.

Pamiętajmy, że oświata to naudzytcieD 
i odwrotnie. O ile nie poprawimy wiai- 
nuinków pracy nauczyciela., jego pozycji 
utatcirjalnej, nie zabezpieczymy mu moż­
ności wychowania młodego pokolenia, 
jakżeż będzie wyglądała nasza przy­
szłość?

Oświata jest jedną z największych ko­
nieczność- państwowych. jer.

tym z ,JMojego Światka*,  otrzyma 
świąteczny podarunek. Skromni utki 
coprawda, ale za to słodki.

Otrzymaliśmy już niemało listów, 
w których dzieci wyrażają swą nie­
cierpliwość w oczekiwaniu jutrzej­
szego numeru „Mojego Światka*.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dinóa 7 bm. o godz. 20.15 teata miej- 

-:ki gna prząpiękimą ezrtukę W. Szekspira pat 
„SEN NOCY LETNIEJ*',  która zdobyta sobk 
enitazjagtyazme pochwały prasy oraz publflcz 
mości Zainówmo femłtiastycęma taeść, śwuataia 
gna zespołu, jiatk też ouygmnaflina iusoentaacja 
dk®aid)ają się ma miąpnzecńętiną całość, „Setn 
mocy lieltimiien* 1, to wiidlowiistko które mtoiresuje i 
barwi naiindodisizydh i arajsitanszych. Zachwy 
oooia publiazność darzy elktarów akla-lhami 
pnzy oitiweutoj ikwirtrymne. Jak widać z dotych- 
czaiaowycih pnzedstaiwfień „Sen nocy lei-unc 
połwije dioityahiazasowe netkouidty powodzenia.

IMRE UNGEK W SOSNOWCU.
Po odtaiitestonych wiefllknioh tryumfach amty- 

ątyiaznycih na fcooitkuinsile dhop&nowąkhn w 
Warszawie w 1952 r. Imme Uingar występo­
wał już w 25 państwach Europy. Cała prasa 
zaginaniezina jedinogtośnie siwnendza, że jest 
to fenomeai XX stulecia i że gdy g®a Imire 
Uimgair ottnzynniuje eoę winażemfie, że pomiędzy 
duszą artysty a imiuizytką nńama nile tinzeciego. 
Bezpośnedimiość przemiany uczuć i myśli Ln- 
gana na dźwięki jest tok silna, iź tdteńaCt i 
jego giny na słuchacza nie da się z nicaem 
ipouówiniać co się ąportytka na estradzie. Ta 
bezpośrednia pnzemńaima (dhinzy artysty na 
dźwięki iwytiwiaawa jakiś filiuid, którego dzńa- 
tainiiO jletst nzeazyrwóścńe niierzwykłe.

Powyższy neciM fantępóainowy o pnog'ta­
rnik ipopullamym, odbędzie się w teaitnze m 
slkiin, we witonek. dniia 11 grudnia nb. © 
godz. 20.15. Bałaty jutż są do naibyaila w fir­
mie p. W. Czechowskiego.

X BOGACTWA MINERALNE ZAGŁD 
BIA DĄBiR. W niedzddlę dtada 9 ban. od­
będzie się w lokalu państw, szkoły górni­
czej i hiutaiozej łon. Staszica w Dąbrowie 
przy ul. Legjonów 85 (węjtście główne 
frontowe) o godiz. 12.15 wykład profeso­
ra dra A. Piwowara na temat „Bogactwa 
mineralne Zagłębia Dąbrowskiego". Po 
wykładzie nastąpi zwiedzamie regj,om.ai- 
nego muzeum geologicznego przy państw 
szlkobe górniczej. Objaśnień będizie udzie­
lał pmof. Piiwofwaą zawiadowca muzeum. 
Wyjazd z Sosnowca tnannwajem o godz. 
11^0 do przystanku w Dąbrowie pnzy 
ul. 8 Maja, skąd pieszo tą ulicą do szko­
ły górniczej. Towarzystwo im. Koperni­
ka zaprasza na wykład i pokazy wszy­
stkich miłośników przyrody i kraiozmaw- 
siwia. Wejście beznłaitne.

Dekorowanie odznaczonych
W STAROSTWIE BĘDZ1NSKIEM.

Jak w siwoim czasie nadimieniaflliśmy, z 
racji święta państwowego w dniu 11 li­
stopada rb. kilkanaście osób z Zagłębia 
otrzymało różne odznaczenia państwowe.

Dekoracji odznaczonych dokonał w 
diniui 11 listopada p. wojewodą w Kiel- 
eaich, ponieważ jednak nie wszysey mo- 
glli tam pojechać, w dtniiu wczorajszym o- 
soby te zostały dekorowane przez p. sta­
rostę Boxę w gimachiu srtaros twa powia- 
towrtgo w (Będzinie, gidz e odztnjaczenia o- 
linzymalii. pp. inż. Władysław Żukowski, 
dyirekrtoi' giwairectwa hr. Renard — krzyż 
oficerski orderu Poltonl.a Resłtltuła, jnż. 
Mairjam Czaplicki, zawiadowca kopalni 
Juljnsz — srebrny krzyż zasługi, Juijan. 
Tonfous, urzędnik Tow. francusko-wło­
skiego — srebrny krzyż zasługi, Wacław 
Nóelepieo, technik kopaflni Kazimierz — 
branżowy krzyż zasługa Jan WróMew- 
ski, majster ikmawiecki z Sosnowca — 
fanonzowy krzyż zasługi i Teofili Latacz, 
starczy zwrotniczy kolei państwowych w 
SosnowW — branżowy krzyż zasługa.

Pinzed dekoracją p. starosta Bocka wy­
głosił do odznaczonych okolicznościowe 
ipnzeanówcemie, a po akcie dekoracji w 
imieniu odznaczonych przemawiali pp.: 
dyir. Żukowski i Torbus, dziękując za za­
szczytne odznaczcaiia-

LOTERJA
NA P. W. K.

Si vis pacern, para beHum—jeśli chcesz 
pokoju, gotuj się dlo wojny. Tę mądrą 
pmawidę, głoszoną przez starożytnych rzy­
mian reallieauje wojskowe przysposobienie 
kolblielt, organizując hufce przysposobie­
nia wojskowego i troszcząc eię o fizycs*  
ny rozwój młodzieży żeńskiej.

W celu powiększenia szczupłych fum 
duszówt, onganizaąja PIWK urządza na te­
renie Zagłębia loterję fantową, tną którą 
składają się różne niespodziankB.

Czego tam nie będzie? Parasole i pa­
rasolki, laski, wyroby ze sżkła, sweterki, 
paczki z wełną na szaliki, śLicane ozdo 
by choinkowe i wiiełe innych rzeczy.

Zakończenie loterji 16 hm.
Każdy los wygrywa, a kosztuje łyflfcb 

50 groszy! Okazja nielaida! Nie odmów­
cie zatem sprzediaiwczyimiiom, gdy propo­
nować Wam będą kupno biletów na lo­
terję fantową, która trwać będizie tylko 
do 16 bm. Ryzyko niewielkie^ a spełni­
cie dobry uezytaek.

Przewodnicząca sekcji finansowej
M. Zilłingerowa,

X SZKOŁA ZDROWIA. Po ukończonym 
remoncie ośrodka zdrowia w Sosnowcu 
przy 'ul. Teaitralllnej 4 w niedzielę dnia 9 
Łm. o godz. 11 mano wznowione będą nie- 
dzietlne pogardamki higjenicrane sokoły 
zdrowia odczytem dyskusyjnym o gruź­
licy. Odozyt dyskusyjny zainicjowany 
został wsknteko tego, że na widu zebra­
niach g odOzytach omawianie zagadnie­
nia i formy wnllilni z gruźlicą wywołuje 
wśród słuchaczy słowa namiętnej kryty­
ki. Dla wyjaśnienia więc wszechstronne­
go tych zagadnień poświęcony zostanie 
tem odczyt, który wygłosi dlr. M. Moldcki 
na temat: „Gruźlica i walka z tem echo- 
rżeniem**.  Pożądane jest przybycie na teu 
odczyt jaknajliczniejszego grona osób

Dnia 16 grudnia rb. (w niedzielę) o go 
dżinie 11 rano dr. D. Mayer wygftosi po 
gadatnkę dla mężczyzn ,f> chorobach wO 
neryeznych".
X WIECZORNICA SOKOLA. W soboty 
dnia 8 bm. w sali Ognifika w Dąbrowie 
odbędzie się wieczornica sokola, z nastę- 
pnnjącym programem: otwarcie wieczor­
nicy wspomnieniem o patronie sokotetw*  
Tadeuszu Kościuszce; tondtane dyplo­
mów zwycięzcom w tegorocznych zawo­
dach; ćwiczenia gimnastyczne dmuch ęn» 
druhów i młodtoieży. Początek o godz. 7. 
Opłata za dorosłych 50 gr., za dzieci 26 
gir. Weiście na sale tyllko za zaprosze­
niem.
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Jutro Mikołajek
W GIMN. IM. E. PLATER.

.przypominamy raz jesizoae wszystkim 
^Itenesowamym w wieku od jednego 
joku życia dó Tał situ i wyżej, że jutro 
0 godz. 8 popoł. [w gimn. -jm. E. Plait-er od- 
Ijędzie się Mikołajek, ma który dzieiline 
orgaindizartorki tej zabawy zapraszają ca­
ły młodociany Sosnowiec i okolice.
0 godz. 11.30 prtzeid południem odtbę- 

dzie 6ić Bazair.

Mikołaj u Podof. Rez.
KOLA SOSNOWIEC-ŚRÓDMIEŚCIE.
gflrząd Koła OZPR Soemlowiec-Sródmie- 

jcie zawiadamia członków Związku-, że w 
gjjjiu 8 bm. o godz. 10 ramo w sali e-emii- 
oaijuim nauczycielskiego ma Wawelu nr. 
1 odbędzie się uroczystość św.. Mikołaja 

gTzectzmych dziedą z następującym 
programem: pnzy witanie, deklamacje
(feieci członków OZPR, iwesoła komedyj­
ka w 1 akcie pt, „Wójt Obrządek uirzę- 
'itiije*,  św. Mikołaj trozdaje dzieciom ła­
kocie i uipomimkiu

Rodziców uprasza eię o liczne i puin- 
ttuałne przybycie z dziećmi. Rodzice za­
możnieje i, jeżeli mają zyczęmie olbdairo- 
wać swe pociechy upomnlnkami włafcinc- 
mi powinni złożyć na miejscu w dmiu 8 
bm. Wejście bezpłatne.
X ŚW. MIKOŁAJ NA DĘBOWEJ GÓ­
RZE. Rodzina rezerwistów na Dębowej 
Górze, na czele z prezeską p. Szymańską 
j p. Szioisitakiawą, urządlziła dlla dzieci 
Bwych członków i sympatyków „Św. Mir 
kołaija". Do lokalu BIBWR (uli. Dębowa 
26) przybył w dniu 5 bim. o godz. 17 w 
cyście aniołka i djabellka śiw.. Mikołaj z 
pełnym koszem torebek podarunkowych, 
obdarzając niema zebrane tam dzieci. Po 
rozdaniu podarunków dziecii. otrzymały 
fajlaieję. Międizy 70-cioma olbdarzonem: 
iłńećm.i znalazł się szczęśliwy posiadacz 
losu, kitóry dostanie specjalny podarunek 
M gwiazdkę.
X ŚW. MIKOŁAJ U ZUCHÓW I SYM­
PATYCZNYCH MILUSIŃSKICH. Sekcja 
weŁowa pnzy Kołe przyjaciół har.cemzy 
Banigł. drużyny harcerskiej w Sosnowcu 
urządza w sobotę dinia 8 hm. o godz. 15 
r sali nowej szkoły powszechnej nr. 10 
przy ul. Okrzei na Środuli, przedstawie­
nie dila dzieci, z następującym progra­
mem': deklamacje, balet (foestnott), taniec 
wschodni (soilo), monolog, pasowanie zu- 
cbów' na harcerzy taniec ze śpiewem (ze­
spół dziewcząt), przyjęcie zuchów do gro­
mady i św. Mikołaj w mióścde (1-akltów- 
ka). Rodzice, kltónzy chcą, aby ich dizieci;; 
(ostały obdarowane przez św. Mikołaja.- 
pnoszeini; są o zapisywanie się in-a listę 
przy kasie w diniu- przedstawienia.
X ŚW. MIKOŁAJ W MACIERZY BĘ­
DZIŃSKIEJ. W sobotę dinia 8 bm. o g-
15.30 w lokalu klubu samorządowego w 
Będzinie pnzy uli. Sąc-izewskiej 12 odbę­
dzie się uroczyste powitanie przybywa­
jącego do Polskiej Macierzy Szkolnej św. 
Nikołaja, który milusińskim i starszym 
rozda upominki i przewodzić będizie za­
bawie dziecięcej. Rodzice i osoby pra- 
Prące obdarować swoje pociechy, kre-w- 
JiycŁ lub przyjaciół za pośredniertiwem 

Mikołaja, zechcą złożyć upomink;. z 
*7pisanyim na pacizce dokładnem imie- 
■aem j nazwiskiem obdarowanego, w ka- 
‘■e Matowej przy wejściu. Dzieci od 3 
°° ^9 lat serdecznie są proszeni o przy­
jcie, gdyż czeka je moc niei5|podaiainęk. 
'•ejście za zapnoszeni-ami; cena wejścia 
d. od osoby. Czysty dochód pnzezna- 

°®My na zakup elementarzy dla doro- 
s‘ych analf abetów.

Odpust i święto górnicze
W NIWCE.

Btzdeń aw. Barbary obchodzony był 
“a^dtao uroczyście w Niwce. W dniu tym 
l* 02® świętem górników przypada iów- 

w imiejseowym koścdefle doroczny 
!wt. Rano o godz. 8.30 odbyły się na- 
yj^ńsitwa w podlziemiach kopalń Modrzę 

Jerzy. Na kopalni Modirzejów na- 
odprawił ks. dziekan Daniele- 

z Sułoszowy, w Niiwice zaś kfi. Bno- 
®^ski z Sosnowca.

mszy św. górnicy oba kopalń, w 
pianych strojach z orkiestrami na Oze- 
® jrdali s,;ę <JO kościoła na sumę. Nabo- 
pDBtwo odpra wił ks. prałat Pędzich z 

podniosłe kazanie zaś wygłosił 
• dziekan Danielewicz. Poza górnika- 

„ - ich rodizinaimi n a nabożeństwie były 
j,^toież łjicizuie rzesze mćeiscowych paira-

' 1 -
„ . O - ^81U TANIE ZDRÓW
MASŁO -— E i SMACZNE^ MI FKn

™ Krakowianka Sp-ni Ziemiańskiej
Hurtowa sprzedaż: Sosnowiec, ulica Sienkiewicza Nr. 1. Tel. 8-76 i 9-45.

...—.........—: 

Tego samego dnia odbyło się również 
ipoświęcemie kopalni „Helena1". Na proś­
bę delegacji górników ks. pnolhioszcz Go­
la wydelegował ks. wdkairego A. Nieder- 
unana, który dokonał aktu poświęcenia- 
kopalni, poczem gónnfiey z księdzem, 

' JUTRO POŚWIĘCENIE
GMACHU RATUSZA W SOSNOWCU.

Zarząd miejski w Sosnowcu wydał 
do ludności Sosnowca odezwę, w któ­
rej zawiadamia ją, że w dniu 8-go 
grudnia bj-., to znaczy jutro miasto 
nasze obchodzić będzie uroczystość 
święcenia nowowybudowanego gma­
chu ratusza.

Zarząd miasta prosi w odezwie 
wszystkie organizacje społeczne o 
gremjalne wzięcie udziału ze sztan­
darami w nabożeństwie i w uroczy­
stościach na ratuszu. Właściciele nie

Nowa fala redukcyj 
w przemyśle Zagłębia Dąbr.

Sytuacja w przemyśle Zagłębia Dą 
browskięgo uległa ostatnio znaczne­
mu pogorszeniu.

Kamieniołomy Solvay -w Grodźcu 
wymówiły pracę 100 robotnikom; 
zostaną oni zwolnieni z dniem 15 b.m

Zakłady ceramiczne Pilawskiego w 
Olkuszu zwolniły z pracy 15 robotni­
ków.

Fabryka Vestena w Olkuszu wy­
mówiła pracę całej załodze w liczbie 
1065 robotników. Fabryka ma ibyć 
nieczynna od dnia 20 b.m. do 15 stycz 
nia 1935 r. Jako powód unieruchomię 
nia zakładu dyrekcja podała koniecz 
ność przeprowadzenia remontu.

Huta Bankowa w Dąbrowie zwol­
ni z dniem 16 b.m. z oddziału bla­

ŻEBRAK - BANDYTA 
obrabował mieszkanie robotnika.

Onegdaj przyszedł do mieszkania 
robotnika jednej z fabryk, Słoty na 
Pogoni w Sosnowcu młody człowiek, 
prosząc o jałmużnę.

W mieszkaniu była podówczas tyl 
ko żona Słoty.

Żebrak, widząc w mieszkaniu tylko 
sanną kobietę, wyciągnął z kieszeni 
nóż i grożąc nim, zaząu”.t pieniędzy.

Zaskoczona takiem postępowaniem 
żebraka kiobieta rozpłakała się, po­
deszła do stołu i wysunęła szufladę, 
w której przechowywała pieniądze, 
aby wyjąć kilka groszy i dać napast­

11-letni 6yn posterunkowego poli­
cji Szymczyka, zamieszkałego w Bę­
dzinie pozostawiony bez opieki w do 
miu otwarł szafę i wyjął z niej rewol 
wer ojca.

Ghłopiec, nie zdając sobie sprawy 
z niebezpieczeństwa, bawił się rewol 
werem, który był nabity, i yr pewnej

11-letni chłopiec postrzelił się
z rewolweru ojca.

Ustalenie tożsamości
zamordowanego pod Ząbkowicami.

Przed miesiącem głośną była w Za- 
glęliu sprawa tajemniczego morder­
stwa dokonanego w nocy z 5 na 0 J.'- 
si.ppada b.r. w Ie6ie koło kolonji Pie­
kło ipod Ząbkowicami.

Po kilkudniowem dochodzeniu pp- 
licja wykryła i aresztowula morder

siwymi zwienzcihnikami i orkiestrą na 
czele udali się o godz. 9 na nabożeństwo 
do kościoła paraf jalineigio.

Po nalboiżeińsitwiie odbyła się w sali 
dbornej wspólna uici2fta, podczas której 
wygłoszono szereg iprzOmówień.

ruchomości proszeni są o udekorowa­
nie domów flagami.

Program uroczystości; godz. 9 
m. 30 — zbiórka organizacji ze sztan­
darami pod ratuszem i wymarsz do 
kościoła, godz. 10 — uroczyste nabo­
żeństwo w kościele paraf jailnym w 
Sosnowcu, godz. 10 m. 15 — prze­
marsz z kościoła do ratusza przez 
ulice Małachowskiego i Bronisława 
Pierackiego, godz. 11 m. 15 i— poświę­
cenie gmachu ratusza i przemówienia.

chowni 113 rol)otników. Obecnie hu­
ta zatrudnia 2273 robotników.

Huta Katarzyna w Sosnowcu zwol­
niła z oddziałów blachowni i rar.kow 
ni 93 robotników. Obecnie w hucie 
pracuje 1057 ludzi.

Fabryka chemiczna Elektryczność 
wymówiła pracę 100 robotnikom. 50 
z nich ma pozostać jeszcze na -pewien 
czas do przeprowadzenia remontu.

Zakłady włókiennicze H. Dietel w 
Sosnowcu zwolniły z pracy 21 robot­
nie z oddziału motalni i niciarm. Fa­
bryka zatrudnia obecnie 697 osób.

Fabryka chemiczna przyjęła do 
pracy 14 robotników, niedawno zwol­
nionych. Ogółem pracuje w fabryce 
38 robotników.

nikowi.
W szufladzie znajdowało 6ię ponad 

100 zł. gotówką. Pieniądze te spo­
strzegł żebrak-bandyta, to też nie cze 
kając na datek, podszedł do stołu i 
grożąc Slotowej nożem, zabrał je.

Następnie, wyjął z drzwi mieszka­
nia klucz i zamiknął je zzewnątrz, po­
czem szybko ulotnił się.

Uwięzioną w mieszkaniu kobietę, 
uwolnił dopiero po upływie pewnego 
czasu jej mąż.

O niezwykłej wizycie iżebraka-ban 
dyty zawiadomiono policję.

chwili spowodował wystrzał.
Kufla przeszła na wylot przez pa­

chwinę chłopca.
Ranego chłopca przewieziono na­

tychmiast do szpitala powiatowego w 
Będzinie, gdzie dokonano operacji.

Życiu chłopca nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

cę którym okazał się 25-letn' włóczę 
ga Wacław Popiel.

Trudniej było natondasł ustalić roż 
samość zamordowanego. Dopiero o- 
becnie po upływie miesiąca wydział 
śledczy ustalił, że znncrdowany zo­
stał 23-letni Kazimierz Wiśniewski z 

zawodu, piekarz, pochodzący z Koso­
wa, a zamieszkały ostatnio w War­
szawie.

Jak się okazało Wiśniewski był zło 
dziejem i niejednokrotnie siedział w 
więzieniu.

A więc dziś
„VERBUM NOBILEA

Dlziś więc mił-ośniiicy ąpiewu i miuizytk*  
będą mogli ocien ić mzeitólny wysiSek Tow. 
muzycznego w Dąbrowie, które miłmo 
trudnych warunków zdobyło się na nie­
zmiennie raadlko spotykane wfśród zespo­
łów muzyczno - śpiewaczych pnzedsię- 
wz ęcie, wystawiając własnemu siłami o*  
iperę MVerbum Nolblile11 Monuuszfc.:.

Rzecz zrozumiała, że należyte przrygo 
itowamia imprezy wymaigiało dhilżego na- 
ikWbn pracy, dzięki jedraalk zamiłowania 
wykonawców, polkoniamo trudności i do­
konano dtzieła, stanowiącego chłubny do­
robek pracy artystycznej Tow. muz.

Sądzić maDetży, że miłośnicy śpiewu i 
immzyki ocenią ten wysiłek i źyczl-.iwie u- 
stasiuiniklują się do pracy Tow. rnuzycz- 
ineigio, a licznym udziałem udowodlnią, że 
‘wszelkie kufllturailne poczynania mogą li­
czyć ma poparcie szerokich sfer naszej 
iitaiteligencji.

Pnzedstaiwiiende odbędzie się w resursie 
miejtsicowej o godiz. 8 wlecz.

Jak się dowiadujemy, impreza wywo­
łała zainteresowanie w eałem Zagłębiu, 
o czem świadczą lietzne zapytania i zgło­
szenia z różnych miejscowości naszego 
zakątka.

Instruktorski kurs rolniczy
W CZELADZI.

Z inicjatywy Sejmiku będa.ńrkdeigo w 
najbliższych dniach w Czdladizi rozpo­
czyna się kurs instruktorów rolniczych, 
których zadaniem w- przyszłości 'będzie 
u‘św.adamiiani'e szerokiego ogółu miejsco­
wych rolników o korzyściach prowadzę- 
mia racjonalnej gospodarki ma roli, w 
ogrodzie, w oborze itd.

Kurs specjalnie dlla młodszych rolni*  
ków prowadzony będzie w świetlicy
m.ejsikiej, a rozpoczmie się juiż w .najbliż­
szą niedzielę referatem inż. Żmijewskie­
go, który 'będzie jedlnym z głównych wy­
kładowców.

W ciągu- zimy uczestnicy poznają teo 
rję racjonalnej gospodarki, a z wiosną 
rozpoczmą zajęcia praktyczne, prowadząc 
dośw.adezailne pola. Prowadzenie do- 
świadczalinych pólek jest jedlnym z głów­
nych warunków ucizestnićtiwa w kursie

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
STYCZEŃ. Na podstawie przepisów ło­
wieckich, obowiązujących na terenie ca­
łego kraju, oprócz województwa Śląskie­
go, w styczniu przypada czas ochronny 
ma następującą zwierzynę i ptactwo: ło- 
sie-byki, łosie-samóce i cieflęta, jeleń ie- 
byki, daniele-rogacze, jelenie i daniele 
samice i cielęta, samny-kozły (w wojewóds 
iwach Poznańskiem i Pomorskiem), sar­
ny kozy i koźlęta, niedźwiedzie (od 16 
stycznia), niedźwiedzice z młodemi, bor­
suki, zające-ezarakr (w woj. Pomorskiem 
i Poznańskiem), głuszce-kogulty, głuszee- 
ktury, cie trze wie- kuiry, bażamty-kury, kiu- 
ropatiwy, dżikiie .midyki samice, dlzdikie 
kaczki samice i młode, oraz inne ptactwo 
wodne i błotne, czarne bociany, dropie 
i dropie kamionki (slirepety), żubry, bo- 
bry, kozice i świstaki.
X ZJAZD ABSOLWENTÓW ŚLĄSKICH 
TECHNICZNYCH ZAKŁADÓW NAU­
KOWYCH,- Dinia 8 bm. o godz. 9.30 od­
będzie się pienwisizy walny zjazd techni­
ków, absolwentów śląskich technicznych 
Zakładów naukowych w Katowicach. U- 
ezesiiniicy obradować będą w aiuli tychże 
Zakładów, ul. Krasińskiego 8. Zaintereso­
wanych prosimy o jaknajHiłOzniejsze pnzy 
bycie. — Komisja oągainizacyjna.
X PORANEK W KINIE ,,PAŁACE". Re- 
dżina policyjna urządza w dniu 8 b|m. o 
godiz. 11.30 ponanek w kinie „Pałace" w 
Sosnowcu, ma którym wyświetlony będzie 
film pt. „Księżna Łowicka1" ó dodhtek pft, 
eKoociiuiszek“r



,K U R J E R Z A C H O D N 1“ piątek 7 grudnia 1934 roku.

Przewrót w higjenie dziecka
Wiek XX-ty, zwany stiwieoidm dziecka wy­

suną) jeden zasadirulczy postała*.:  wszelkie 
przediruioity uiżytikiu przeznaczone dila Cizieci 
wanny być pnzyisltosowanc dio sipecyficznych 
portmaab dziecka, a nie wolno używać pitzed- 
miatów użytkowych przeznaczonych dba do­
rosłych. Przy irealliizaicji tej słusznej i już miie 
pac-Wlaiwaniaj w wątpliwość zasady, pomiinię- 
#0 jedną, niiletzmiemie ważną dziedzinę hii- 
gjeny, a imfanowście: jamę ustną diziecka. 
Zmuszano dziecko <io używania miętowej 
pasty dó zębów, ząpoaniinają? o tem, że de- 
Jilkafine idlztesŁa i. podniebienie dziecka nie 
znoszą szczypiącej a gryzącej mięty zresztą 
zupeknie zbędnej dla dzieci. W wyniku teso 
dziecko ma wszelki ąpoisób unikało czysaeze- 
mda zębów, co znów pociągało za sobą pró­
chnicę i przedwczesne wypadanie mlecza­
ków, a teikże zły .rozwój uzębienin slałego. 
Bo kto miie miał zdrowych .mięczaków, tern 
miieigdy mie będtóle miM zdrowego inzębieinea 
stałego. Dopiero obecnie stworzono mowy 
antykuił, stanowiący prawdziwy przewrót w 
higjemiic diziecką: jesit to specjalna przystoso­
wana do dziecięcej jiaimy uStinej, Łnnaeizna. 
pwranańczofwa pasta do zębów „BEBEDONT 
SZOFMANAr, wyprodukowana przez sja- 
ezczyitnie znaną od liait 35 fiinmę „Bebe Szof- 
mana“, ma której Pudlnze, Mydle i Kremk 
■wychowały i wychowują się 'miiOjony dzie­
ci iw Poltece. Dziecko z ochotą czyści zębv 
orzeźwiającą pastą, przypominającą mu iuHu- 
■brany owoc: pomarańcz. Malik! .chcąc zapew­
nić swemiu dziecku na cale życie piękne i 
zdrowe zęby ód' ukończone drugiego noku 
życia dziecka wumniy czyścić mu zęby poma­
rańczową pastą dla dzfeai ^BEBEDON. 
SZOFMANA1*.
GS31* Dr. S. A

Z życia spółdzielczego
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

Dnia 2 Lim.. w siedzibie Rady olkiręgo- 
wej Stów. spółdzielczych Zagłębia Dą- 
browekiiego odbyła się konferencja pre­
zesów nad nadzorczych spółdiztelni Za­
głębia, poświęcona ujednoliceniu prac 
rad nadzorczych. Konferencji przewod­
niczył prezes Rady p. Kaleta, wygłasza­
jąc dłuższy referaty w którym poruszył 
zagadnienie spółdzielczości, jej cele i za­
dania do spełnienia w olbeetnym ustroju 
społecznym. Wytsolkó poziom referatu wy­
warł na zebranych duiże wrażanie.

W nadchodzącą sobotę i niedzielę, tj. 8 
9 bm. o godz. 10 w sali Związku przy uh 

Marjackiej w Sosnowcu odbędą się stara­
niem Rady okręgowej wykłady wybit­
nych działaczy na połu spółdizieHezetm p. 
posła Thuigmłita o Ideologji spółdzielczej, 
oraz p. dyr. Dippfla o omganiizaejit, spół­
dzielczej.

na

Symulacja czy napad?
WYJAŚNI TO DOCHODZENIE 

POLICJI.
Onegdaj o godz. 5 rano zgłosił się 

posterunek policji mcesizkainćec wsi Ro­
goźnik Antoni Godeclkf, gdzie zameldo­
wał, że przejeżdżając na rowerze został 
naczepiony za Rogoźnikiem przez dwóch 
nieznanych osobników, którzy poprosuk 
go o ogień do papierosów, a gdy im od­
mówił, przeszukali mu kieszenie i zabra­
ła 142 zł. 52 gr.

Policja zarządziła natychmiast pościg, 
podczas którego zatrzymała dwóch mie­
szkańców Rogoźnika’: 24-1 etui ego Wacła­
wa Wintera i 26-lehn.iego Władysława 
Możdżenia. Zatrzymani zeznali,- że spo­
tkali GodecJci ego w stanie podchmielo­
nym, jednakże nie zaczepiali go, ani też 
nie zabrali m» pieniędtey.

Zachodzi podejrzenie, że Godecki pie­
niądze, kltóre nie były jego własnością, 
przywłaszczył i symulował napad.

Re jest prawdy w opowiadaniu. Godec- 
fciego wyjaśni dochodzenie policji.

X NIEUDANE WŁAMANIE DO BAN­
KU. W nocy z ub. środy na czwartek 
nceznaini sprawcy dostali się przez otwór 
wv|b:ity w suficie do lokalu Banku han­
dlowo - przemysłowego w Sosnowcu. 
Spłoszeni kasiairze zbiegli, ni© mie zabie­
rając, natomiast pozostawili;, na miejscu 
łomy i imne narzędlzia kasiarskie.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Mie 
szkanka Dąbrowy Genowefą Wadach 
(Leigjonów 3) napiła się onegdaj w celu 
samobójczym esencji octowej. Denatkę 
przewieziono .na kurację do szpitala. 
Przyczyna samobójstwa niieznama.
X KRADZIEŻE. Z kamicetorji komornika 

. sądu grodzkiego w Dąbrowie (Kościusz­
ki 34) skradziono maszynę do pisania, 
wartości około 400 zł.

Marjj Barańskiej, zamiesźkafej w So­
snowcu (Teatralna 1) skradziono z mie­
szkania torebkę z zawattoeftta 30 zł. i 
"ófżin.emi drobiaaaaBni.

Nadużycia oglądacza bydła 
w gminie Bobrowniki.

W gminie Bobrowniki powiatu Bę > 
dzińskiego był od dłuższego czasu o- 
.gtlądaczenL bydła mieszkaniec wsi 
Żychcice, felczer Władysław Krysiec 
ki. Onegdaj Krystecki został zatrzy­
many przez policję pod zarzutem po ■ 
pełnienia nadużyć na szkodę skarbu 
państwa i igmiuy. (

Krystecki, jako gminny oglądacz 
bydła, pobierał od rzeźników ępecjal r 
ne opłaty na rzecz skarbu państwa i 
gminy. Wystawiając pokwitowania, 
Krystecki uwidoczniał na kwitadh, ■ 
'które otrzymywali klienci właściwą

§ Z SALI SĄDOWEJ
KRADZIEŻ BIELIZNY WOJSKOWEJ, 

apnaiwa ima- Oinegdaj sprawa te ana-laola śńę p

jednej

GOSPODARCZE

SYSTEMATYCZNA
Głośna swojego czasu była _____  ___

soweij kradzieży bieilliizny twojskowcj, której 
dopuszczano się systeinraityaznie w -J - - - - 
pnaimii ohemiaznyich w Sosnowcu.

Ponieważ kradzieże te powtarzały się co­
raz częściej, w uprawę tę wdała się poKcjai, 
która ustaliła, że kradzieży tych Kiopuścdło 
się ikdllkni pnaóowniików tej pnaltai.

W czasie rewizji tanalieziono u nich kilka­
set aztiuik prześcieradeł, koez.rll i innych czę­
ści garderoby, meflleiżącycta do 11 p. p, 75 p. 
p.,, 23 pall.-u, 3 p. ułanów i t d. W związku 
z tan odkryciem zatrzymano dlozorozyinlię 
praJlInii 47-Jetaiiiią Anltoninę Asmauową, oraz 
ekspedienta. tej pralni, 20-latiriego Mkczy- 
staiwia Asmoma, którzy rto winy &ię pnzyzna- 
ila, że pochodzącą z kraelzeży bńefluanę bądź 
sprzedawali, bądź też ofiarowali .rodzinie.

Bilans Banku Polskiego.
W ciągu trzeciej dekady listopada 

zapas złota w Banku Pofekim wzrósł 
o 0,6 milj. zł. do 4^9^ milj. zł. nato­
miast stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz obniżył się o 4,7 milj. zł. do 
30,1 milj. złotych.

Suma wykorzystanyh kredytów 
wzrosła o 32,1 milj. zł. do 7123,2 milj. 
zł., przyczem portfel wekslowy 
zwiększył się o 16,1 mil j. zł., do 631,9 
milj. zł., portfel zdyskontowanych bi 
letów skarbowych — o 15,5 milj. zł. 
do 41,6 milj. za. i stan pożyczek, za­
bezpieczonych zastawami — o 2,5 
milj. zł., do 49,7 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu zmniejszył się o 3,7 imil j. zł. 
do 42,8 milj. zł.

Pozycje „inne aktywa'*  i „inne pa- 
sywa‘‘ uilcigły wzrostowi: pierwsza o

Kronika gospodarcza.
WZMOŻONY POPYT NA AKCJE W1ABSZ. 

TOW. [KOPALŃ WĘGŁA W osItaKinfidh dnfaęh 
dlait się aaiuiwiażyć na giełdzie waireiaawfiknteij 
większy popyt ma akcje Warsz. Tow. kopalń 
■węgllla. W wynnlku tego Ąfiaiwilskai akcje te 
wykazały wyraźną owyiżkę. I tek, w óta. 28 
ub. an. ncltewiame one były 12,75, w dtafiu 1 
>bim. 13, 3 bm. 13,25—14, w dtasta dtófeatejazynn 
zaś 14—14 i pół — 141/*.  Wizmotony popyt

ZAKOPANE

UL. ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie, już otwarty, 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 

Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127

Wykwintna kuchnia. 
Na życzenie djetetyczna. 

6tumę, opłacaną iprzez nieb, zaś na kwi 
tach, które pozostawały w bloku i 
zwracane były do Łasy gminy, wysta 
wiał sumy’ mniejsze.

Róiżuicę przywłaszczał Krystecki 
dla siebie.

Ponieważ nadiużycia te popełniane 
były od dłuższeigo czasu, sunna zde- 
frąńidowanycih przez iKrystecMego 
pieniędzy wyniesie kilka tysięcy zł.

Zatrzymanego Krystectkiego prze­
kazano do dyspozycji władz sądo­
wych.

2,6 milj. zł. do 160,2 milj. zł., druga — 
o 4,6 milj. zł. do 207,5 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
spadły o 4,4 milj. zł. do 237,3 milj. zł.

Obieg biletów bankowych, w wy­
niku wyżej omówionych zmian, zwię 
kszył się o 26,9 milj. zł. do 957,9 
milj. zł.

Pokrycie złotem 6padło z 46,48 pr. 
do 45.58 proc, i przekracza normę sta 
iutową o 15,58 punktów.

Stopa dyskontowa 5 ptoc. zastawo- 
wa 6 proc.

W ostatniej diekadzie listopada 
Bank Polski przekazał zagranicę na 
obsługę: 8 proc, pożyczki Dillonow- 
skiej, 7 ptoc. pożyczki śląskiej oraz 
t. zw. pożyczki Uleną — ogółem de­
wiz za równowartość 12,7. milj. zł.

na aflocjra węglowe itifiuimaiczoinry jest jako dk> 
daltaiia ocena polsko - brytyjskich rokowań 
węglowych, imających ma celta zawarcie po- 
rozumńieniią, ustalająceigo podziali rynków i 
umoźHiwitającego zwyżkę om eksportowych

GIEŁDA BAWEŁNIANA W GDYNŁ Spra­
wa ulwoinzaniia w Gdyni ainbiłtmażiu dila baweł­
ny anaiz gaeldly baweJniiameij znajduje się w 
stadjuim fimaffizaicjii. W ponozuimiietniiu z eime- 
irylkańsfcą ongiamiizaicją mmpoułterów bawełny 
lOpnaooiwBmo normy ambitaatowe, przyczem 
prace te, prowadzone z udziałem sfer gospo- 
damczych Gdyni i Łodteil będą w najHiiłższyah 
dniach zalkończome. Jedlnocześmite Biaink Go- 
.ąpodainatlwa Krajowego w Gd*yml  urtwoiwył 
specjalny wydział wairnamtowy i rozpoczął 
■wydawanie wairrtamitów pod bawełnę.

PRZETARGI PUBLICZNE. W naijWEiżazyim 
czasie ogłoszone zostaną rozpór ządtaeuia wy- 
komaiwcze o puibfliiicznyoh pnzetangaah. Wszysif 
kie prace i diofitarwy będą musaiały być odldla- 
wane w pierwszym mzędlzne prizedlstlębwn- 
.sdiwom krajowym. Jedynie o illte filnmy kra­
jowe miie będą inuoigly podjąć się robót, do­
puszczalne będizie oddawanie dostany fir­
mom zagiranicznym, które pracują w kinaijiu. 
Plrzed-iębionca teki zobowiązany będzie do 
reallliizowonito idteiiaw możliwie przy pomocy 
krajowych sił roboczych, oraz w opamaini o 
surowce krajowe.

LOKOMOTYWY ZA GĘSI. Czeskie Eabryki 
Skoda zawarty umowę z zainządem kolei llti- 
tewfiktoh na dostawę 5 lokoimiortyw. Umowa 
ta ma charakter kompensacyjny, a wzamian 
za Dolkomioitywy Czeebosłoiwacja zobowiązała 
•się do przyjęcia pewnej ffllości gęsi.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warszawa, 

w handlu hiwrltlowym, ładunkach wagono­
wych. Kumsy ustalone na podstawie cen 
gieMbwydh.

Rszemiiioa jama czerwona szklista 775 g-l 
119.50—20.00. Pszenica jednolita. 742 g-l 16.50

gtl 15.00—1325. Owies I st (miesadesw^r— . 
497 g-Jl 1425—14.75. Owies U St. 
ctezcaoiny) 466 g-1 1525—1425. Owies DJ « 
(zadeszczony) 458 g-Jl 12.75—1525. JeczmiSl 
browarny 689 g-1 19.50-21.00.
678-673 g-l 17.00—17,50. Jęczmień 649 eS 
—16.00. Jęczmień 620,5 g-l1 15.25—15,50 -»/yi 
ntebiedkii 45.00—46.00. Ziieimmiialki jadlallinie 
—325, Mąka pszenna gaiL I-B 0—45% 
33.00. Mąlka pszenna gał. I-C 0—55% 
51.00. Mąka pszenna geit. I-D 0—60% 07^ 
—29.00. Mąka pszenna galt. I-E 0—65% k m 
—27jOO. Mąka pszenna gait il-B 20—/fiod 
23XX>—25,00. Mąka pszenna gat. II-D
22.00—23.00. Mąka pszenna gat. II-F 55—Ano/J 
21.00—22.00. Mąka pszenna gat. II-G 60— 
20.00—21XX). Mąka psizenina gat. UI-A 55—| 
15.00—16,00. Mąka żyrtm.ia I gat. 0—55%
—24.00. Mąka żyrtraia I gat. 0—65% 21 "50! 
22.50. Mąka żyltniila U gtaifc 16.00—17,00, Malkn-i 
żytnia maziowa 16.00—17.00. Mąka żydnmn kTi 
śtadiniia 14.00—14,50.

SŁĄ ZAWIERCIA
Kino „STELLA* 1: śmierć odpoczywa.

X ZABÓJSTWO W MYSZKOWIE. Ob^ 
gdaj międizy godz. 7 a 8 rano mięsaka-] 
nieć Zaiwier-cia Józef Jędrzejewski, przyj 
był do niejakiego Karola Grassa, zamieć 
szkałego we wsi Grudnia, gmina Mys^-i 
ków i, grożąc mu zabiciem’, usiłował wyj 
mrasić dkuip w ■wysokości 50 zł. Wobeę 
groźnej postawy przyfbyeza Grafie fizytw 
■kim ruchem wydobył rewolwer i celmyinn 
strzałem w serce położył go trupem ną 
miejscu, poezeim dobrowolnie udał się ,na( 
posterunek policyjny w Myfiżkiowde i zaj 
meldował o izabójls<twi:e. Grassa zatrzyma^ 
no dó czasu ukończenia śledztiwia. Zalbatyl 
notowany był w policji jako zawodowy 
zflbdńej.
X KRADZIEŻE. Sumze Szeregowskieji 
zamieszkałej w Zawierciu (Stefanji 19)1 
skradizńono 600 zł. ukryite w paiwmucy. D 
kradzież tę Szeregowska podejrzewaj 
swego syna Kałmę. W przyszłości praw 
dopodóbniie Szeregowska oszczędności? 
swe składać będizie w PKO.

Z mieszkania Symehy Drzewo w Za*  
wierchu (Nowy Rynek 12) skradziono] 
garderobę c- bieliznę, wartości 600 zł.

»» OLKUSZA
X „ŚWIĘTO DZIECI". Urządzone w dnu 
5 bm. w Sali kima „Orzeł11 w Oikusztt 
staraniem 10 drużyny harcerskiej (zagłę- 
biowskiej) w OUkuszra wiraż z harcerkamil 
szkoły powsz. rur. 2 „świięto dzieci**,  wy- 
padło b. miło i radośnie. Na uwagę za*  
sługiwały szczególnie piękne tańce ukła­
du p. Nowowiejskiej, oraz muzyka i śpte 
wy w opracowaniu prof. Kołacza. Walca- 
odltauicłzyla po mistrzowsku olkuszamka 
Elżunia Fecakówina, uezenica Konserwa- 
torjuim muzycznego w Katowicach. Po 
zakończeniu części artystycznej św. Mi­
kołaj wiraiz z aniołami; rozdawał podatki 
nietyilko dzieciom, ale i starszym. „Święto 
dzieci**  (które zarazem było i świętem 
starszych) odbyło się pod ikierownficftiwesnl 
kierowniczki sżikoły powsz. nr. 2 p. Ku*  
rzejowej i prof. Kołacza.
X LIKWIDACJA KOMITETU. Wskutek 
zatrzymania od dłuższego Czasu etanem.-1 
towini „Klucze1* i .przeprowadzenia redu­
kcji wszystkich pracowników tej fabry­
ki’, lokalny komitet Funduszu Pracy wi 
tej miejscowości został zlikwidowany X 
dniem 1 hm. W skład komitetu w^ Klu­
czach wchodzili częściowo mieszkańcy ® 
czterech gmin (Ogrodzieniec, Bolesław^ 
Rahszbyin. i Jangrot), obecnie po zląhwa-. 
dówiamiu tej instytucji przydzieleni 
stali do komitetów w swych macierzy*!  
sityieh gminach. Powiatowy komitet Fun­
duszu pracy w Oflkusziu złożył zarządo­
wi kliiczeiwSkiemu. komitetowa, & szcze­
gólniej pp. dyrektorowi Wegdjusowi _ J 
sekrtartzowi Żeławskiem.u podzidkowawe 
za wyjątkowo wzorowo prowadzoną si­
eję na rzecz bezrobocia w ciągu kilku law 
X NA F. O. M. Dyrekcja gumowni „W<k 
brom“ i fabryki „Ideał11 oraz pracownic., 
umysłowi zadeklarowali na Fundusz 
brony morskiej sumę zł. 4-050. Ofiaruj , 
i zrozumienie wielkiego celu — goan 
podkreślenia.



Nr. 536. KURJER TURYSTYCZNY

Podróżnictwo w starożytności
i w średniowieczu.

pwtaj wybitni znawcy zaigadmfemia tiu- 
-gtyazimego, t. j. generalny dyrektor 
^‘n, Atnigdo Mainiotltii, profesor eko- 
j((niji Uniiwensyttertu Rzymskiego i docent 

turystyk-, w Wyższej szkole goapo- 
jairS,t.5Yia' ć handlu w Rzymie, oraz profe- 

Ryszard Hennig z Dusseldorfu, zaję­
li gję badaniem turystyki i podrólżnilertwa 
(gitaffetżytoiośca i w- średniowieczu, oraz 
t pierwotnych Ludów.

prof. Marnoty ogłosrł ostatnio niezwy­
kle ciekawą rozprawę p. t
TURYSTYKA W STARYM RZYMIE" 

Rozprawa, powyższa powstała w cyklu 
^yfcfedówi, wygłoszonych w Wyższej 
jjkolę gospodarstwa i Handlu.
Cyklady prof. Mardoditiego omawiają 

prj^dew&zysttkiem słynne rzymskie Tesse- 
fas hospitafles1* t. j. które przez długie 
wieikć były symbolem rzymskiej gościn^ 
gofci, poczem przechodzą do omówienia 
jetoty i znaczenia „Hospditium" Ł j. go- 
fcfaności. gósciny i gospody.

Podróże (bryły w starym Rzymie bar- 
rozwinięte. Podróżowano tam wiele, 

t wieflu powodów i dla wieki celów. Po- 
jfóżotwawo więc

DO ZDROJOWISK
ło nffletjfic świętych, podróżowano w ce­
lach naukowych i gospodarczych. Żywy 
ten racŁ podróżniczy wymagał specjalnej 
organizacji, zwłaszcza w dziedzinie go- 
gpód i należytych (środków, ruchu. ZaigadL 
ińeMami powyższemi zajęło siię państwo 
tzytmekte. W pierwszym rzędzie zajęło 
idę ono wielllkiemd i doskonałymi droga­
mi, Słynna „Tobuła viarum Romami Im­
peria1 t. j. TaHioa dróg państwa Rzym- 
rfdągo jest wspaniałym przykładem 
wiefciego rozwoju i stanu starorzymskich

ARTERYJ KOMUNIKACYJNYCH
Aary Rzym dlbiał równocześnie j. odo, alby 
podróżni, korzystający ze znakomitej sie 
ri dróg w obrębie całego Iimperjnitm Rzym 
kiego, znajdowafli przy nich wzorowe ur 
wądzenia, zaspakające potrzeby życiowe 
arówno poidlróźlnego, jak i jego zwierząt 
pociągowych oraz nośnych. Do dziś dmiia 
mówią nam o tem potężne ruiny cystern 
(potykane w tak odległych okolicach b. 
feperjum Rzymskiego, jak w Cyiremaice 
iLeptis Magna w Północnej Afryce.
Bzym;a.nie udający się w podróż, zda- 

«di, sobie w pełni 6prawę z konieozno- 
*i należytego ekwipunku turystycznego 
wiffloo w dziedzinie odzieży i obuwia, 
jak w zakresie odpowiednio przygotowa­
nych wozów, łodzi ć okrętów.
Profesor Hennig ogłosił we wspomnia­

nym już przez nas, znakomiitem wydaw­
nictwie berliński ego „Tuirysitycznego In- 
stytnntu Badawczego1*, „Archiv fii den 
Premidenv«ikehir‘‘ niezwykle ciekawa 
Maprawka o popieraniu podiróżnictwa

U PIERWOTNYCH LUDÓW 
doaprawika etwiemdzadż legenda, jakoby 
Popieranie podróżnietwia i jego propa- 
gatmde były objawem najnowszych cza- 
»w, jest błędne, są one bowiem tak eta- 

jak starym jest handel ludżki dociera­
łby do dalekich atoon. Ślady tego han- 

docierającego do odległych ■ stron 
Malta, spotykamy u starych Egipcjan 
> Bahiilońezyków już w piątym i ezwar- 

tysiącleciu. Istniał on u starych Chiń 
®ytów, oraz u niektórych ludów Środ­
kowej i Zachodniej Europy również już 
W PIĄTYM TYSIĄCLECIU PRZED CHR. 
®®dy daleko handlu kamieniami, zdait- 

do wywoływania ognia, sięgają zre- 
dwunastu tysięcy lat przed Chr. 

jDP<y zawsze wszędzie byli dobrze wi- 
“®ani, to też ludy, z usług kupców iko- 
^stający, starały się ściągać kupców do 
"’y.e pray pomocy zapewnienia im zu­
pnego (bezpieczeństwa, zwalniania ich 
0(1 opłat i t. p. I to były właśnie początki 
^PPagandy podróżniczej w prawiekach.
^asycnnym przykładem starań wszyst 

EK®> prymitywnych, nawet Ludów o bez- 
P-^zeństwo podnóży kupieckich etano- 
□ “iotorja wielkiego szlaku, handlowego 
Wego
? NAD BAŁTYKU DO PÓŁNOCNYCH

WŁOCH
/*®^ki  szlaku tego sięgają 2500 lat

Ohir., a służył on kupcom, którzy 
/‘M Bałtyku przywoził:, bursztyn, zwa- 
* wZłotem Bałtyku**.  Z południa ®aiś do- 

na DÓłaoc sÓL wyroby rekodzi-efl-

nafloów etruskich, kość słoniową, miusele 
afrykańskie i t. d. Szlak ten, znany już 
przez ^Pseudo-Aristoteflesa'*  i Diodorusa 
Sicutea, zwany był „Świętą drogą" przez 
Greków zaś „Drogą Heraklesa".

,W miarę rozwoju, kultury, dostrzega­
my równocześnie rozwój organizacji pod­
różniczej. W Grecji spotykamy więc oso­
bę specjalnego urzędnika publicznego

„PROXENOS“
którego dział-ainiaść w aboeuinku do ob­
cych przebywających w Grecji odpowia­
dała, mniej więcej, zakresowi działania 
dzisiejszej słutżby konsularnej. W tym 
samym czasie, w którym powsteje urząd 
Proxenosa, pojawiają sśę pierwsze go­
spody dla podróżnych, oczywiście, dafle- 
'kie je&zcze od dzisejszego pojęcia tego 
wyrazu.

W Rzymie
ORGANIZACJA GOSPÓD 

dla podróżnych stoi już na wysokim po­
ziomie. Z upadkiem jednakże Imper jum 
kończy się czas gospód. Dostrzegamy je 
dopiero w połowie średniowiecza stan 
ich jednak jest tak złym, że ractzej ucho­
dzić one winny za jaskinie występku, a- 
nażeii za miejsca, zapewniające spokój i 
bezpieczeństwo. Spraiwę gospód reguluj® 
dopiero Kościół katolicki, który przy 
szczególtniej ucaęsmoanydh drogaich, a 
zwłaszcza w przełęczach ailpej- 
sfciŁ, buduje i urządza gospody, częścio­
wo do dzisiaj dnia istniejące i spogląda­

jące na, tyisiąc la*t  swego isltin fenie o pra- 
eY.

Tu i ówdzie samo państwo zaczyna w 
średniowiecza troszczyć się o wygodę 
podróżnego, a świadectwa tego spotyka­
my nawet odnośnie do dalekich Chin i 
Mongolji w pismach podróżniczych słyn­
nego Mameo Pdo i Araba Ibn Baflntte.

Kanott Waellki zarządził z mocy swej 
cesarskiej twfedzy by jego posłowie znaj­
dowali wszędzie, dokądkol wiek przybędą 
kwiartery i utrzymanie, oratz konie poczto­
we. JLex Bunigfundlonum* ’ postanawia, iż 
osoby poywartne odmawiające obcym go- 
ścdmmoścd, muszą płacić 3 szylingi grzy­
wny, a cesarz Henryk IV zarządca w 
swym „Pokoju. Bożym**  z roku 1083: „Via 
toni rospiitium nemo denęget" — iż niko­
mu nie wolno odmówić gościny podróż­
nemu.

Miasta i okoll&ce, które we wczesnym 
i późniejszym średniowieczu, sterały się 
o podróżnego, ułatwiały mu, dostęp ó po­
byt, kwitły zatrówno pod względem go­
spodarczym, jak i knflit-unadn.ym, oraz po­
litycznym. Rozkiwiit ten. naikłani-a inne 
miasta i okolice do podęjtmowamfa starań 
o podróżnego, o jego bezpieczeństwo i 
wygodę.

W ten sposób idea op-.dki mad podtróżni- 
atiwem, r. starania o jego propagandę roz­
powszechniają się w ciągu wieków po 
wszysrtlkfidh cywfflizofwanyeh państwach 
Europy. (Orbis).

Protest przeciwko trzebieniu
puszczy na Babiej Górze.

Zarząd' Główny P. T. T. złożył na 
ręce delegata Mimisteiretrwa W. R. i O. 
P. poniższy protest:

,Narząd Główny Pol. Tow. Tatrzań­
skiego na poeiedżeniu swem w dniu 
18.XI. 1934 r. jednogłośnie uchwalił za 
łożyć uroczysty pnostest przeciwko 
dokonanemu przed paru dniami fak­
towi rozpoczęcia przez zarząd lasów 
Polskiej Akademji Umiejętności w Za­
woi cięć w partjach prastarej puszczy 
leśnej na północnych stokach masywu 
Babiej Góry.

W bież, roku Pol. Alk. Umiejęrtinośisi 
publicznie oświadczyła, że przystąpi­
ła do utworzenia z najwspanialszej 
części swych lasów babiogórskich re­
zerwatu zuipełnęgo, co oddawtna było 
postulatem szerokich rzesz, zorganizo­
wanych w stowarzyszeniach turysty­
cznych, społecznych i naukowych. 
Tymczasem przed paru dniami roze­
szła się wieść, że rozpoczęto zwalać 
starodrzew w części rezerwatu, nie­
zbyt odległej od schroniska Pd. Tow.

Szlaki narciarskie 
w Tatrach Polskich.

Jaik' wiadomo, tmiędzyoddziałowa 
komisja Pol. Tow. tatrzańskiego u- 
Łrzymiuje w Tatrach i na Skalnem 
Podhalu sieć barwnie znakowanych 
szlaków turystycznych, corocznie 
odnawiając i naprawiając znakowa­
nie. Oipinja ezerdkiej rzeszy tury­
stów zimowych domagała się jed­
nak również wyznakowania w Ta­
trach kliliku szlaków narciarskich, 
któreby miały określić najlliczniej 
łatwiejsze używane trasy narciarskie 
w Tatrach Polskich. W ciągu bieżą­
cej jesieni wytrasowane zostały 
przez igłówną Komisję narciarską 
Pol. Tow. tatrzańskiego następujące 
szlaki, znakowane zimowemi, nar­
ciarskiemu znakami (pomiędzy dwo­
ma poziomem! białemi paskami — 
pasek barwny tym samym kolorem 
przekreślony pionowy; na począt­
kach szlaku tabliczki kierunkowe 
z napisem „szlak narciarski*:

1) Karczmisko — Suchy Wierch -- 
Hala pod Kopieucem — Jaszczurów­
ka; barwa zielona.

2) Warjant zjazdowy do doi. Ol- 
czyśkiej spod W- Konieńca; znaki 
zielone,,

Tatrzańskiego na Babiej Górze. Z te­
go względu, uspokojeni na razie wie­
ścią o wstrzymaniu cięć i wydaniu 
przez władze Pol. Akademji Umiejęt­
ności formalnego zakazu w tej mierze 
odnośnym organom leśnym, prosimy 
Pana Delegata o łaskawą jaknajbacz- 
niejszą pieczę nad tą sprawą oraz u- 
poważnaamy Go do ogłoszenia niniej­
szego protestu, zgłoszonego w imieniu 
najstarszej i najliczniejszej organiza­
cji turystycznej w Polsce, która w 
swoim czasie była jednym z pierw­
szych inicjatorów myśli stworzenia 
Parku Narodowego Babiogórskiego, 
jakiemu grożą wciąż — jak widać — 
nieprzewidziane niebezpieczeństwa1.

Za Zarząd1 Główny 
Polskiego Towarzystwa

Tatrzańskiego 
Wiceprezes:

(—) Prof. Dr. W. Goetel. 
Sekretarz Generalny:

(—) Mgr. Wł. Krygowski.

3) Hala Gąsienicowa — popod Du- 
brawiska — Hala Pańszczyca — Ha­
la Waksmundzka; barwa zielona, 
dalej znaki letnie zielone biegną 
przez Gęsią Szyję na Rus i nową Pól.; 
poczem nowe zielone znaki zimowe 
przez Goły Wierch do Klimkówki 
(do szosy), do połączenia ze „szla­
kiem panoramicznym" na Bukowinę 
i t. d.

4) Przeł. pod Pnzydopcm Waks­
mundzkim — dolinką Waksmundzką 
do drogi leśnej, idącej od Pol. Rusi- 
nowej, nią do połączenia na Pol. pod 
Wołoszynem ze szlakiem czerwonym 
letnim; barwa czerwona.

5) Warjant łącznikowy wyżej 
wępotminianą drogą leśną z Rusino- 
wej Pol. do potoku Waksmundzkie­
go, do połączenia z poprzednią dro­
gą; barwa żółta.

6) Dolinka Tomanowa — Staw 
Smreczyński — mostek na potoku w 
kierunku Hali Pysznej, barwa żółta.

Ponadto wyznakowano 3 warjan- 
ty narciarskie, mianowicie:

a) Przeł. Iwaniacłka — Hala Or­
nak —_ mostek na potoku ku Hali 
Pawamcą, barwa zielona.

b) Warjant narciarski od 25 km. 
przez Czerwone Brzeżki na Rusino- 
wą Pol., barwa niebieska.

c) Warjant koło Hali pod Upłazem 
obok szlaku letniego, znaki te same 
czerwone.

Ewentualnie warjant zjazdowy na 
Halę Miętusią.

Warjanty te bięgną opodal szła*  
ków letnich, lecz trasami, odpowied- 
niejszemi dla ruchu narciarskiego. 
Powyższe szlaki narciarskie nato­
miast posiadają naogół bardzo małe 
znaczenie dla ruchu torystycznego 
letniego, dla którego w pełni wystar­
cza sieć ustalona raz na zawsze przez 
P. T. T. w uwzględnieniu wszelkich 
żywotnych potrzeb turystyki w Ta­
trach.

Konferencja turystyczna
W KRAKOWIE.

W dniach 17 i 18 b.m. odbędzie 
w Krakowie wielka konferencja tu­
rystyczna, na której omówione zo­
staną doniosłe zagadnienia ruchu tu*  
rystycznego. Konferencję zagaił wi­
ceminister komunikacji inż. Alek­
sander Bobkowski, w obradach wez­
mą udział przedstawiciele wydziału 
turystyki Ministerstwa komunikacji 
na czele z nacz. Szatkowskim, refe­
renci turystyczni dyrekcyj kolejo­
wych, przedstawiciele organizacyj i 
instytucyj turystycznych i t. d.

Po zakończeniu konferencji uczesł. 
nicy odbędą wycieczkę do Zakopa­
nego.

Zainteresowanie Polską
WŚRÓD TURYSTÓW NIEMIECKICH

Akcja propagandowa ruchu tury­
stycznego do Polski, prowadzona 
przez wydział turystyki Ministerstwa 
komunikacji, wydołała w Niem­
czech wielkie zainteresowanie. Dó 
biur podróży i wydziału turystyki 
napływają masowo zapytania, doty­
czące zamowych miejscowości tury­
stycznych w Polsce, warunków ko- ■ 
muniikacyjnych, warunków utrzy­
mania i t. d.
DOBRZE ZASŁUŻYSZ SIĘ POLSCE 
NAUCZYWSZY CZYTAĆ ANALFABETĘ 

,i.Wskia®ófwtki w ^prawie „Miesiąca 
iwafllki z amaMalbieitytameni" w Pol- 
śkaej Macierzy Szkolnej, Waireza- 
wa, Ktakowśkiie Plrzedtm&eśe:© 7.

Zdarzenia i ludzie.
LIST KRÓLA DO ŚW. MIKOŁAJA
Jugosłowiański król Piotr H uroczy 

•dhłop:ec, liczący obecnie 12 łat, wietrzy 
jeszcze w istmueniie św. Mikołaja, tego do­
brego staffuszika z długą białą brodą, piizy 
nosizącego dobrym dzieciom piękne po- 
dairiki ma gwiazdkę.

Wobec tego, że już iyfllko miesiąc dzie­
li nas od gwiazdki, fcrói Piobr II napisał 
łjst do św. Mikołaja, zaadresował go i 
wrzucił do kominka. W lilście młodżiwfki 
krół zawiadamiał św. Mikołaja, jaikie 
pretzetnity pragnąłby otmzyimać.

„Dobry diziadlmu — pasze król — bar­
dzo ichcialUym mieć własny samolot. Ale 
wiem, ile rzeczy musisz roznieść w dniu 
gwiazdki, więc, jeżelilbyś już me mógł 
udźwignąć samolotu, zadowolniłbym się 
zwyczajnym motocyklem, ale musi być 
koniecznie pomalowany ma niebiesko",

4 MILJONY ROZSTRZELANYCH 
CHIŃCZYKÓW

Ptoasa chińska, podając o Całkowitym 
pogromie chińskiej armji czerwonej w 
prowincjach Hawan i Kiangsi, donosi jed 
moctaeśnie, że specjalna komisja, ankietu­
jąca w sprawie morderstw ammji komu­
nistycznej ustaliła, źle podiczas swego pa-’ 
nowamia w wymienionych wyżej prowińni- 
cjach, komuniści bez sądu i Śedztwa roz­
strzelali około 4 miljony ludzi.

" SZTUKA. *
— Tinuidino jiesit dlziiś żyć ze satmikfi! — sflaair- 

ży sńę w tawSamnfi BafilyikiowisKii, znany ma- 
iianz.

— Konwi pan to mówi? — odżywa saę na 
to, będący w towarzystwie .kąptBec, ,pan 
Btawiaicińslki. — Ja też o tem wtamt

_ — Pan? — dlzńlwi się maillanz. — SkądŁ Plnzer 
oie pan nie jest artystą, a iknipoem bJaiwiart- 
mym!

— Talk, to praiwda. Ale ja spizedlaję Go­
dzien Itnochię tawiainu. A ozy to w dteisńied- 
azyoh czasach mńe Jest fizWka?,



■J U R JE: h z A C H OD Nr piątek ? grudnia 1954 roku.

PROGRAM RADJOWY
ZYGMUNT MOSSOCZY W RADJO.

W ikomicerefe poputarmym w idinfau 8 bnu o 
godiz. 20 wystąpi zmiany bais operowy, Zy- 
gmiumit^ Mossoazy, kltóry oidlśpiiawa anjje Mo- 
aamba i I5alltevy‘egio. W prograimóe orlkiieErtiro- 
wyim imuizylka operowa.

O POETCE IAIPROWIZATORCE — 
DEOTYMIE.

W eitaileftaiją mocamioę urodlzón Jaidlwiiigi Łuaz- 
•azewsk&eij . piiguj'ąoe|j poid' pseudtoinńmiem Deo­
tymy aabmerrze głois pnzed maidljiawym aniilkino- 
fouiretm p. Jan Łaszezyńskij, (kitóry pnzyponnmii 
słuchaczom o diziafellinoiślcii pi.wmślkiej paeitlkii- 
mpnowiizaltoinkń, auitorfki cyfldlhi obsizennych 
poematów — „Pofeka w pieśni" omaiz Miku 
powieści historycznych. Audlyęjia dla uadlainn 
będlziie w dtaiiiu 8 bim. o godiz. 31.45.

PIĄTEK 7 GRUDNIA 1934 R.
6.45 — Audycja pioinamma. 7.50 — Koinęemt 

rdkliannniwy. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.03 — WiadiciTiośca meteomolltoigiiazme. 12.10 — 
Kantrerlt zespołu Tadleusza SeneiJlyńslkiiego 
(Lw.). 12.45 — „Gwiazdka dllia dloamorwmilków" 
wygtt. p. Teresa Nowiidka. 15.05 — D. c. kon- 
eentiu zespołu Tadeusza Soredlyńisikiiiego. 15.30 
Wmaidtoimiości gospodarcze. 15.45 — Tmamism. 
z Wairezawy i Lwowa: Muzyka lekka. Wy- 
Łwiniawicy: omk. jazzowa ZrkznEfeiwia Gómzyń- 
Btóego (W.) i Love Shont (Lw.). 16.45 — Au­
dycja dllia chorych w oprać. Iks. Rękasa. 17.15 
Koncert Ikamenalliny w wyk. Polskiego ikwam- 
tetiii smyczkowego (W.). 17.50 — Pnzerfąd 
wydiawmicttiw, — -wygł. prof. Henryk Mościtaki. 
18.00 — „Oświata' robotnicza" — wygł. dyr. 
Kaiziimiiiemz Kileirakioiwiski. 18.15 — Koncert so­
listów — jpłyty (W.). 16.45 — „Mauirycy
Mochimaicfci“ (w staną rocznicę agemu)' — 
wygł. p. Autor ślimińsIkS (W.). 19.00 — Mu­
zyka Mdka z kaw. „Gaisiftnoin>oanja‘‘ (W.). 
1920 — Pogadlamlka eiklfiuailtnia (W.). 19.30 — 
D. c. muizylkii Mdkfej z ikaw. „Geislbnomioinija". 
19.50 — Wiadomości spotrttawe. 20.00 — Mu­
zyka póllska z płyt 20j15 — Uroczysto aika- 
dernja iku czci Parna Pirezydlenrtla Rizeiceypo- 
qpo®tej, prof. Ignacego Moścoiakiiegę, jialko 
uczonego (z aullli PoHlilbechniilkn wairazaiwskiej). 
21.00 — „ Jalk pmaicujemy w Pdteoe". 21.05 — 
Pogadiamlka imiuz. jpmof. Niewiadomskiego (W.). 
21-15 — Transmisja II części koncertu sym­
fonicznego z Fdilhanmioinji wansizaiwislHej. 
22.30 — Recytacje poezyj (W.). 22.40 — Kon- 
ecmt reklamowy. 23.05 — Skrzynka pioczif ło­
wią dila Międzynarodowego Zrzeszenia Kalilo- 
wicairdów.

HEL.SER ZNÓW W FORMIE
Były miisti.iz Ęu>nony w wadze półciężkiej (zawodowy) — Adofif Heniser (Niemcy) nc miitul 
wtiiellc pracy w pokonaniem obiecującego Fnamcuiza Louis Yaufllaiida. W czaisile tortn&ju 
rozegranego w Beutllinńe Vaudliard pnzegnał przez techniczny k. o. jiuż w pierwszej run­
dzie, po kilkakrotnym rtpolbyoie‘‘ na deskach. Na fotognaifijii jeden z nokaiultów, Vąndllamdi 

teży, sędzia liczy.

© S p o r t. |
AMATORSKI K. S. NIWKA — K. S. SOLVAY 

GRODZIEC.
W eaboltę diniia 8 bjm. o godiz. 15.30 na s A- 

djoniiie P.M.S. w Nilwice odbędą się isoleżeii- 
akróe zawody pfflUki możnej pomiędzy A-klai-o- 
wym K. S. Sotoay z Gnodźca a Amatorskim 
K. S. z Nńrwlhi Soflway wystąpi w najlepszym 
swym sikładtóe imńsrtinzoiwslk/iim.

OSTRZEŻENIE.
Zarząd A. K. S. ostrzega członków i sym­

patyków pnzed kwestonzaimĄ którzy podszy­
wają się ipod fiirrnę ikilbibu, nadmieniając przy 
tam, że żadnych lEktt do zbierania składek 
niie wysyłał.

MISTRZOSTWA PING-PONGOWE 
K. S. M. W CZELADZI.

Oniegdlaj zostały ukończone mistrzostwa 
pmg-pongoiwe K. S. M. w Czeladzi. Po za­
ciętej walicie fimetowej z Zygmuntem Jawor­
kiem mistrzostwo adkślbył Mairjan Uudero- 
wiicz. Oiabatezma itebala niajlllcpsizej wódlennik i 
pnzedistiaiwia się następująco: Manjan Unde- 
rowiciz, Zygmunt Jaworek, Manjaujaiwomelk, 
Tadeusz Hersizlkiewta, Zygmunt Wald, Zy­
gmunt TenmiińsiikHl, Mawjian Radecki,

C. K. S. CZELADŹ
ogłosił zapisy kandydatów do organizującej 
się sekcji bokserskiej, które przyjmuje oo- 
dlziiennie wiieczonem, 6ekrertarjat.

KINO

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne!
Splot ipikainterjii, humoru i werwy.

Turniej śmiedhu, piosenki i tańca.

WIOSENNA PARADA
Reż. Gera De BOLVARY-

W roi. gł. Franciszka Gaal, Wolf Albach - Retty, Paweł 
Horbiger, Hans Moser i inni.

Nadprogram: TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.

KINO

M
Oczy Waize nie widziały takieh eudów! 

Serca Wasza nie przeiyły takich wzruszeń!

Johnny Weissmiiller 

„MIŁOŚĆ TARZANA” 
z Maureen O’Sullivan. Słynni bohaterowie filmu „Człowiek Małpa” znowu ra­
zem. Reżyser: Cedric Gibbons. Przygody które wprawią Was w osłupienie!
Prosimy P. T. Publiezność o przychodzenie na poezątek seansów.

Seanse: 16, 18, 20, 22.

KINO 
„Falicf 

w Sosnowca ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ! Najnowsza polska komedja muzyczna

„Co mój mąż robi w nocy”
W rolaicih g'łÓ5vnycth: Tola Mankiewiczówna, Gorczyńska, 
Kazimierz Krukowsk i, M. Znicz, Gierasińskj i Jarossy.

Wkrótce: Konrad Veidt w filmie: „B E L L A DONN A‘‘

Tran leczniczy, świeży
oryg. norweski „Goldmedal“ nadszedł

i poleca go: 8109

SKŁAD APTECZNY
M. JAGIEŁŁOWICZ

Bank Zagłębia może być wyratowany!
' Powrócili z Warszawy pp. prezydlenit Aitaeltiaiedlt i naczellinuk Mrocz 

kiiewtez, członek -rady nedizomczeij Bamku Zagłębia. pnzywileżW orni 
pewnie dane, które uzgodnlione zostały jiuż • z P. Syndykiem masy 
upadłościowej miecetnase m Rnaiuneim.

Wobec krótkiego ifarminu pnzed' lliicytiacją domu bamkoweigo Rada 
Nadzorcza i Zarząd Banku zapraszają wszystkich udlzilaiłowieólw na 
nadzwyczajną konlferemcj-ę, która się odbędzie w nidilzieSę dniia 9-go 
grudnia o godlzinie 11 rano w sałi gimnastycznej aemfmainjum mę­
skiego w Sosnowcu, ul. Wawel1 1.

Zadań z udziałowców niie powiiniian być w ilym momenciie olbojętiny 
Wszystkim grozi dlziesięciokroilinia od|powileidlziellność od jednego udzie 
łu, choćby tyilko częśoiowo wpłaconego. Tyfflkio dolbra woilla wszyst­
kich udziałowców i sz'bka decyzja niirajtiuje ónStJyttmcję, która istlnć 
silę wunna komunalną kasą oazcizędlniości — mrkjdką. B'atnlk Zagłębia 
jest dlo unaltowania. Dziś ijuż musi dlizallaić nieltiyillko radia nadlaotriczs 
i zarząd, alte wszyscy zaimlteresowamii. Stiaiimy w pmzedfedłniiiu zupeł- 
nej kabastnofy banku i tyillko od Obecności na zebrajniiu udzfeiŁawców 
zalleży jalk dalięj pot oczą się spnqiwy. Udrzjiałcwcy, którzy tynnazHeeim 
uciekli z majątkiem iprzed odlpewiiedizialllniością udlzilałów w białku Za­
głębia nie będią wolni od 'tej iotd|powtletllaiBlllnośai. Masa upadlłościowa 
mile nie danuije, a narażą się obojętni jeszcze na większe Stinaity. Dla­
tego jest koniiecznem, aby przybyflii wszyscy punlkrtmailinie.

Dziś wskazany jest nadzwyczajny spokój, rozwaga i dobra woila. 
Zaproszeń osobnych nie rozsyftamy, z bratku wszelkiej gocowki. Zain­
teresowani powinni o lej konferencji informować ogól uełz-afowców.

Na konferencję zapraszamy również p. sędziego dyr. Bereszkę i 
p. mecenasa Biauua, syndyka masy upadłościowej

Saua przygotowana jest na czterystu udtóia-łóweów. 8255

Zairząd Banku Zagłębte
prezes Mazur Władysław 

wiceprezes Szenk Wacław
Za Radlę narilzorezą Banku Zagłębia 

sekreteinz Hesse Adam.
prezes wiz. Józef Wrzesiński.

UZDROWISKA

ZAKOPANE
ul. Piłsudskiego, kom­
fortowy. murowany 
pemsjianait „Minaibedila'; 
blisko terenów nancitr 
skich, Wandy Sapello, 
pofeca się Szanownym 
Goścśom. Cena pnzy- 
Sbępua. Telłefon 677.

7077

ZAKOPANE
Jadwiga Kurtand-De- 
nńsenlkowa (dawniej 
pe.nsjonaft „Hldlarado'1) 
■prowadzi obecnie pen 
sjonart JNAŁĘCZ“. — 
Droga do Białego. — 
Nowoczesny komfort, 
piękne oołożenśe, wy- 
ikwuntna iłgudnnaia. — 
Ceny mSkie*  — Tefte 
fon 691. 8223

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

„PANI DOMU1’. Święta i Okres pmzed&T' 
toczny, omgainrlzaicją prac daimowycb 
świie/jeczne zajęcia dlatecii, pnzygofK^ten' 
podairków, gwiaizdlka, wdlja; ”
wszystko to oaniaiwaa grudniowy 
sma PANI DOMU. Każda pani domn j 0|V 
ka iznaijdizie w nim pomoc i radę w m 
łach praerlświiąlteaznych. Piękny aitth-tói 
,Kiollendy“ wskazuje maijpiókmiiejSze 
i zbioity kOUendl, a wnskaizówki fe pmzydjart/ 
się w ifaażdym ainltoliiigeinrtnym dlomu oolli*-  ’ 
Pięknie ifliuStirtawany aulOykiuł H. MaitneS11'' 
wej pjt. „Kącik Parni diomu“ niejednej

.petaljące am co, ikS-i- ;
jalk się ubnenzemyr, i projekty tertwJj, 
prtalkltyoznych po;’lamków będą pomocą wS' 
ptoniiloim i prainiilenikom. Do iluisltecjii modre' 
i orygiinallmej bllluzlkń dbdano szcz&góih^1 
opis .jej nobolty na dlrultech. Artykuły. 0 » 
zoniowycih prodluktaich (maik, miód kapuntaf 
projjldklty wieczerzy wigtilliiljnej. obiady 
tecje i pmzeipisy — stanowią dlziaił kmluminny 
numeru. Wreszcie z cyikiliu prawniczego amń' 
wiictno stórunek unająitlkowy małżonków u 
razie rozwiodła Ulub unieważnienia malżeii 
siwa. Kronika Związku Pań Domu i Insty" 
butla gospodiairtsliwa darniowego anaiz 
ikisiąrżiki‘‘ (kończą bogaty, ozdobiony itewmj 
Jlusbraicjami numer grudniowy plama PANI 
DOMU. Do naibyicóa w kioskach gazetowyd 
w „Ruchu", tóęg^ntóach i adlmiwiSbraiS 
Warszawa, Nowy świat 9.

Nir. 48 „BLUSZCZU"1 rozpoczyna artylkuł 
■witbępny ..Czytajcie" przez N.' J., wiew*  
„Amdraejki" Hiaf.lilny Pulledkiiej - Przybyszem 
■skilej, dallszy ciąg moiwielli NaitaOji Jastinzęb- 
skiieij .Jłiomams podtehorążego", fragment i 
powieści o Aiiraiszeiwislkim pA J\.ve bfairia" - 
J. B. ■RydWińsktegOk /mlteresujący raparitaj 
z otlwiiedlzim u M. Rodlzneiwucizówny: „W dioan- 
ku leśnych llludzń" Balbiny Hohendlliingerów. 
.nry, korespondencja z Inowrocławia Aury 
Wydieżyńskiej pjt. „Nowe imaeto'1, naenizp 
z wyiilllaiwy sztychów amgielliSkidh pnzez STp.
O. lueiflleksje o kuflltiunailtaem życiu WttiM 
„Głód manzetni:la“ przez E. K. diziaiiy Z 
ubiegłego tygodlnnia**  H. N„ Z teków — &
P. 0., p.nzeglliąd1 prasy i aktuallija fcoiróei-. 
Dziiall „Ogmodlnńótwo i hodlowłla" zawiera 
pralce Marjii Dąbrowy: ^Piżmowca, Wosko- 
w.iec, Naijlltepsaa ipoma wycinania suchych ga- 
łęzŁ W dzialle „Dom i gospodarstwo" nic 
arlbykuł Wandy Dobrzańskiej: „Zapasy i 
pnzcpjsy" omaiz „Pnzsąpasy gospodanSlikie" 
Mediby. W dtodaltlku „Mody i roboty" mamy, 
moflafe koilijumów jnairciainskiich i sulkńen 
onaiz estetyczne wzory robóW.

OHOBHE ifflll
LOKALE

5 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi dom Kiepury, Mi­
la^_____________ 8220

POKÓJ 
umiebfllawany dila fa- 
dnej lub 2-ch osób do 
wynajęcia. Całodzien­
ne utrzymanie łub beiz 
Łazienka, wygody, — 
śródmieście. Wiado­
mość „Kurjer Zachód- 
iż". 3150

JPANI“ 
gaibinieit (kosmetyczni 
Katowioet TeaitnaŁna 
8. — Pnzy gaibfa&cie 
kursy. 8225

pomieszczenia" 
przy trodiziiniie posEU- 
kuje się idlla Parni, ot 
1-L Zgłoszenia ood 
jPamneszczenie". 822;

POSADY 
i PRACE

ROŻNE

FUTRA
najtaniej damskie, mę­
skie zakupisz — ptze- 
robfez: CH. MOSLO- 
WICZ, Kraików, Ry­
nek Główny 9. Pafaż 
B eialka. V|'<’

FORTEPIANY 
pianina, inne insbru 
menrty naprawia, stroi 
odnawia Centauz, tel 
8-69, Sosnowiec. 815?

NA GWIAZDKĘ 
do 6 poczt. PORTRET. 
Różne nowości na pre­
zenty gwiazdkowe, po­
leca Micszikowska, So­
snowiec, PiłśudBktegio 
Nr. 20. 8206

POTRZEBNA 
ikuahamka umiej#11 
■gotować,, czysta i uci 
alwa. Świiadectiwa P?' 
żądane. Pogoń, Żylino 
8 róg Reymonta.

2 PANINY, 2 PANÓiV 

dtobna prezencja po- 
sizutkuje jako szawiB 
nzy do pietiwsaoiW' 
mego hotelu wyijaz®- 
Kaucja tysiąc złotyeo 
wymagana. . Ofeatf 
AdmfiniŁstocoja ,™0' 
tychimiiast".

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

CUKIERNIA 
dobnze prospemij^ 
db ąpnzedenia. Soen 
wfec, Nowopogvn®*J.  

9,1 8Z-’

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową wydaną — 
prtzez P. K. U. Sosno­
wiec — zgubił iP6a- 
skowski BołieStaiw.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy 
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (« Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk u*u.* “!' 
jacy wady naskórka tak u dorosłych jak i u

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6W,

I
5S Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
etj tekście 45 gr.-, za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
S SZP®« przed tekstem i w tekście 70 ram, za tekstem 35 mim.: w nftedlzfebe

i swtoęlia 25% dlrotzej. Numery dbwodówe pteitine. Za terminwwy dlrufc oraz praestazega- 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdam kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł«
20 drobnych ogł. 13.00 xł.
10 drobnych ogł. 7.00 xł»

5 drobnych ogł. 4.00 xł.
Zn każdy wyraz dodatkowy do.płaca
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